
Ni. 14 Piotrków—Tomaszów—Radomsko, zwartek, dnia 14 stycznia 1937 r. Cena 10 groszy. R o k  XXIÎ1

tiz isg & S sxn g B M  в ж и т & гж е g t e i n a  t a b e B u  f o t e r i l
tatf if

Z I E M  и и и я в и
Codzienne pismo polityczne i g o s p o d a r c z e

i!1 0 * Adres Redakcji i Administracji Piotrków Trybunalski, ul. Słowackiego 18. Telefon ,Nr. 10-21. S k rz y n k a  poczt. 1355. Konto P. K. O . N r. 1 4 1 - 7 3 4 .

z n  o-» KiebĘdzie blokady Hiszpanii
Anglia sprzeciwia sie wysyłaniu floty na wody hiszpańskie
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— „Echo de Paris“ 
z Londynu donosi,

» „л» .rz£ld angielski odmówił 
a zgody na projekt wspól-

eJ angielsko - francuskiej blo 
ac*y wybrzeży hiszpańskich, 

A jn^ftżając że mogłaby ona wy- 
^ у ^ ’оггус niebezpieczną eytuac 

1 wywołać najrozmaitsze 
J *  aplikacje. ' 
nßOS1 n ? Za t '̂m rząd angielski 
?A8av<̂ la‘ odpowiedzieć odmownie 
uM  j"1 Propozycję wysłania ua 

r  .Marokańskie torpedow- 
|B ę  który miałby krążyć u wy 
—^  (JZeżV łącznie ze znajdują- 

.-«fk-i01 tam obecnie krążow- 
ę p u jJhenx francuskim „Pro-

eligo* Pow0(j em odmowy miał być 
enJl,l|,l iż tego rodzaju decy-

-rJiio3 m°gtaby być uważana za 
b?Ilstrację floty. 

misia... ,A-RYż, — Agencja Ilavasa  
i re?‘ et°siia komunikat, który w 
ż czS 'roszczeniu brzmi jak  nastę- 
ut«g ■ Je: Odprężenie, jakie nasttt 
g°,M°F « po wymianie zapewnień 
?o, ‘ 1'j; Między kanclerzem Hitlerem 
/ett n̂ ih ^basadorem  Francji w 
M. R xrawie Maroka Hiszpańskie- 
<anta'| —■ zdaniem miarodajnych  
im rL francuskich — wskazuje 
„FaUs'^znaczenie tego faktu, któ- 
dzieltjSo nie należy ani przece- 

e i ani ,nie doceniać.
niłar*’Jy . istocie rząd francuski nig 
lotyc%i n! c zamierzał okupować Ma 
r a itiL a Hiszpańskiego, a oświad- 
t o r ó \ ^  to jest bezpośrednią od 

p ięd z ią  na zaxzuty, formu- 
aae na ten temat przez pra 

^ ‘emiecką.
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ierniebe‘,lj°Wri*e  ̂ oświadczenie płk.
(. ‘obedera, wysokiego komi- 

; hiszpańsfcieg° w Tetua-
odöb'fkfl V'L francuski attache woj- 
, r,r-e-Lt"[y w Tangerze może zu- 
,P й1е swobodnie poruszać 

\v strefie hiszpańskiej, 
ę w ojskowy francuski

dzając niczego anormalnego.
Jeżeli odprężenie osiągnięte 

obecnie zastanie pogłębione, 
istnieje nadzieja, że Francja i 
Rzesza będą mogły zbadać za 
gadn:enia natury bardziej o- 
gólnej, pozostawające obec­
nie w zawieszeniu.

Co się tyczy zakazu w yjaz­
du ochotników, kierownicy po 
lityki francuskiej są gotowi 
do zastosowania wszystkich 
koniecznych zarządzeń pod 
warunkiem, że i inne państwa 
zainteresowane wydadzą po­
dobne zarządzenia.

Francja nie może powziąć 
decyzji jednostronnej. By w y­
kazać swą dobrą wolę, rząd 
francuski złoży w czwartek 
projekt ustawy, domagając 
się pełnomocnictw, mających 
na celu przeszkód zenie w yjaz  
dowi ocuotników.

Z drugiej strony rząd fran­
cuski pragnie, by jak  najprę­
dzej wpro'wadzona została 
kontrola nad eksportem broni, 
podo*bnie, jak  i nad wyjazdem  
ochotników.

Projekt przewidujący stwo 
rżenie komisji międzyuarodo 

terytorium  hwej na liszpau-
skim, został już przedstawio­
ny obu stronom, llząd Walen­
cji już udzielił swej odpowie­
dzi, która nie jest całkowicie

pozytywna.
Junta w Burgos dotychczas 

nie odpowiedziała. W celu u- 
niknięcia dalszej zwłoki, rząd 
francuski zaproponował Lon­
dynowi niezwłoczne wprowa­

dzenie kontroli w  poriach i 
punktach wejściowych do Hi­
szpanii.

W kołach miarodajnych 
francuskich w yrażają nadzie 
ję, że odprężenie jakie nastą­

piło w sprawie Maroka Hisz* 
pańskiego będzie miało bar­
dzo dodatni wpływ na cało­
kształt zagadnień międzyna­
rodowych, związanych z w oj­
ną domową w Hiszpanii.

Demonstracje przeciw Trockiemu
urzqtizaia komuniści meksykańscy

MEKSYK, — trocki przy­
jął dziennikarzy oświadcza­
jąc, że czyni to po raz ostatni, 
gdyż poszukuje spokoju i za­
pomnieli, a.

Biurokracja sowiecka — mó 
wił Trocki — sabotuje rewo­
lucję hiszpańską, aby nie stra 
szyć burżuazji francuskiej.''Po 
sługuje ś.ę przy'tym  tak zwa­
ną Komunistyczną p ariją  h.sz 
pańską, by nie dopuścić proie 
lariaïu hiszpańskiego do wła­
dzy i nie udziela mu pomocy,

.órej mogła by mu i 
gdyby naprawdę pragnęła je ­
go zwycięstwa.

Trocki zapowiedział ogłoszę 
nie broszury o b.urokracji so­
wieckiej.

Komuniści meksykańscy u- 
rządzili dnia 12 b. m. w mie­
ście Meksyku na placu Sando- 
miingo burzliwą demonstrację 
przeciw Trockiemu. 60 poli 
cjantów na motocyklach i o- 
kolo 100 gwardzistów pie­
szych rozpraszało manifestai!

ićw. 7 osóu odniosło rany. Do 
konano licznych aresztowań.

Partia komunistyczna ogło­
siła ódezwę, w której oświad­
cza, że Trocki już naruszyć 
ẑ c żoną obietnicę o powstrzy­
maniu si ę od działalności poli­
tycznej, dając w yw iady pełli« 
ataków ua rząd ZSRR“

Partia bęaZifc uOi/.agać się 
wysiedlenia Trockiego z Mek 
syku, a je j członkowie prze^ 
energiczną akcję uniemożli* 
wią mu działalność polit.* ’

Wołyńscy terroryści z 0. U. i
pod zarzutem aktów sobotażowych

Przed Sądem Okręgowym w 
Równem rozpoczęła się roz­
prawa przeciwko Piotrowi

Cała ludność Anglii
o tr z y m a  m a ski gagow e

chwi; >4ył
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LONDYN. — Podsekretarz 
stanu w Ministerstwie Spraw  
Wewnętrznych G eoffrey  
Lloyd w przemówieniu nada­
wanym przez radio m. in. o- 
świadczył, iż produkcja ma­
sek gazowych w W. Brytanii 
osiągnęła obecnie 150 tys. na 
tydzień, a wkrótce przekroczy

liczbę dwóch milionów na mie 
s:ąc.

Składy masek gazowych bę­
dą i utworzone w całym kra­
ju. Anglia wkrótce będzie 
pierwszym krajem  na świecie, 
posiadającym ilość masek od­
powiadającą liczbie mieszkań 
ców.

Zatarg francusko-niemiecki
V ro i ’ 
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' о г .̂ komisarza hiszpańskie- 
ą„,v Maroku płk. Beigbedera, 
УсДР«° w kolach politycz- 

11 ba łamach prasy poważ-

został pokojowo zlikwidowany
ĵ .AUYż. Po ostatnich dekla- cuskich — sformułowania ko- 

iach kanclerza Hitlera, zlo- munikatu o rozmowie kancle- 
.. Vch ambasadorowi łrancu- rza Hitlera z ambasadorem
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j d  Prężenie.
1st i aci e kanclerza Hitlera 
ц.а*У przyjęte w Paryżu z 

zadowoleniem, które 
*0n 20stat° znacznie osła- 

e ua skutek utrzymywania 
antyfrancuskiej kampanii 

Prasie niemieckiej oraz nie- 
Г. atecznie jasnego — zda- 

szeregu dzienników f r a u -lr-m

francuskim.
„Ani kampania dzienników 

narodowo _ socjalistycznych, 
ani odpowiadająca temu for­
muła dyplomatyczna, nie mo­
gą jednak zmniejszyć znacze­
nia zapewnienia udzielonego 
przez niemieckiego dyktatora 
— pisze socjalistyczny „Popu­
laire“. — Byłoby przedwcześ­
nie mówić o odprężeniu, nie 
można jednak przeczyć temu, 
że zmierza się do odprężenia".

„ L e  Petit Parisien" podkre­
ś la , że  ro z m o w a .b e r l iń s k a  b y ła

bardziej wyraźna, niż sam 
tekst komunikatu i twierdzi, 
że w istocie „kanclerz Hitler 
wyraził się w słowach bardziej 
stanowczych i formalnych, któ 
re nadają jego zapewnieniom 
jeszcze większą cenę w oczach 
kancelarii dyplomatycznych“ 

Dziennik twierdzi, iż dekla 
racje kanclerza Hitlera wy. 
warły jak  najlepsze wrażenie 
w dyplomatycznych kolach 
francuskich i angielskich, któ­
re uważają je za początek pra­
wdziwego odprężenia, jakie 
może również nastąpić i w spra 
wie zagadnień, związanych z 
zasadą nieinterwencji.

Lewczukowi i dwunastu towa­
rzyszom, oskarżonym o przy­
należność do Organizacji Ü- 
kraińskich Nacjonalistów o- 
raz działalność antypaństwo­
wą.

Akt oskarżenia zarzuca ró­
wnież podsądnym, iż na tere­
nie gminy Dereznie i Kostopol 
maskowali swą działalność 
pracą w „Proswitanskiej Cha­
cie“, będącej oddziałem le­
galnej organizacji wołyńskie­
go „Obiednania Narodnego“.

Jednocześnie utrzym ywali 
oni ścisły kontakt z władzami 
krajow ej egzekutywy O. U. N. 
Lewczuk był komendantem or 
ganizacji w  Kostopołu. Grupa 
jego podporządkowana była 
rejonowej komendzie O. U. N. 
która mieściła się we wsi 
Zwidz pow. kostopolskiego.
. Członkowie organizacji bra 

li udział w  zbiórkach, na pro­
gram których składały się ćwi 
cżenia wojskowe, wykłady o 
ideologii Ó. U. N., w ykłady ta 
ktyki konspiracyjnej ort 
tanie t. zw. „Dekalogu" 
ińskiego nacjonalisty.

Niektórzy z oskarżonych u- 
czestniczyli w  zorganizowa­
nym w styczniu 193Ö r. w Zwi 
dzu kursie instruktorskim, na 
którym wykładali delegaci e- 
gzekutywy krajow ej O. U. N.

W  z w iąz k u  z rozkazem , w y ­
d an y m  p rze z  e g z e k u ty w ę ,  roz 
poczęcia  a k c j i  na  te re n ie  ko- 
s topo lsk im  podpa leń  sk lepów  
i domów, n a le ż ą c y c h  do Ży­
dów  o raz  do osób, p o d e j r z a ­
nych o- stosunki z, -polic ją ,

oraz czy 
ukra-

Lewczuk ze swej strony poi. 
lecił podwładnym dokonywa­
nie podpaleń przy pomocy spe 
cjalnych przyrządów z ma­
teriałów łatwopalnych, któ­
rych konstruowania uczono 
oskarżonych podczas wspom­
nianego kursu. Sam również 
sporządził on kilka takich 
przyrządów.

Podpalenia sklepów i do- 
rnów w Kostopołu dokonać 
miano w  nocy z 24 na 25 lipca 
1936 r., do pożaru jednak nie 
doszło z prizyczyn od oskarżo­
nych niezależnych.

\V pierwszym dniu procesu, 
po odczytaniu aktu oskarże­
nia rozpoczęło się przesłuchi­
wanie podsądnych, przy czym 
najobszerniej zeznawał Lew­
czuk.

Przyznał się on do należenia 
do O. U. N., tłoniacząc, że mu- 
s ał wykonać rozkaz egzeku­
tyw y k rajow ej i dlatego w y­
dał polecenie przystąpienia 
do akcji podpaleń budynków, 
należących do Żydów.

Większość oskarżonych rów­
nież przyznała się do winy.

Korpus falangistów
PARYŻ. — „L Oeuvre“ twier 

dzi, że Niemcy organizują 
obecnie w Hiszpanii korpus 
falangistów', złożony z tu b yl­
ców marokańskich, którym  do 
starczają zarówno kadr, jak. i 
sprzętu wojennego.

Oddziały te nosić będą na 
niandurze kolonianym odzno 
kę wzorowaną na sw astyce..

Najlepsze pączki po 15 groszy w  Cukierni „Krakowianka“
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Przerażający wzrost przestępczości — Wiezienia sa przepełnione — Wiecei 
w ie c ó w , niż przed amnestia -  Wieźniowie powinni pracowai bezpłatnie

.Wczorajsze posiedzenie sej­
mowej komisji budżetowej 
stało pod znakiem w ielkiej 
mowy ministra Sprawiedliwo­
ści Grabowskiego, który po 
raz pierwszy stanął przed ko­
misją sejtnowrą.

.Wystąpienie to było oddaw 
na oczekiwane z wielkim za­
interesowaniem, gdyż spodzie 
wano się, że nowy minister 
przedstawi z jednej strony 
stan wym iaru sprawiedliwo­
ści oraz wyłoży program swej 
działalności.

Przypominamy, że szereg 
zarządzeń min. Grabowskiego 
odbiło się szerokim eebem w 
kraju , wskazywano, że dzięki 
jego energii rozpoczęto bez­
względne zwalczanie i tępie­
nie wszelakiego rodzaju nad- 

' użyć. Nic więc dziwnego, że 
w tych warunkach do wystą­
pienia min. Grabowskiego 
przywiązywano wielką wagę.

Pierwszy zabrał głos nos. 
Sioda, który referował budżet 
Min. Sprawiedliwości. Oma­
wia on obsaernie działalność 
ustawodawczą Ministerstwa, 
wskazuje na konieczność ure­
gulowania sprawy uposażenio­
w ej zarówno sędziów, jak  i 
aplikantów, których położe­
nie jest beznadziejne.

Przechodząc do działu wię­
ziennictwa oświadcza, że w y­
nik amnestii jest żaden, gdyż 
»korzystało z niej 15 tys. osób, 
ale już znowu obecnie wię­
zienia są przepe.nione i ilość 
więźniów wynosi 60 tysięcy, 
czyli o  5 tys. więcej, aniżeli 
przed amnestią.

Po M prawozdawcy zabrał 
glos min. Grabowski, którego 
przemówienie komisja kilka­
krotnie przerywała huczanymi 
oklaskami.

PRZEMÓWIENIE 
MIN. GRABOWSKIEGO.
Na czoło wszystkich zagad­

nień wysuwa się sprawa prze­
stępczości, dlatego też zajął 
eię nią min. Grabowski naj­
obszerniej.

Wskazuje on, że wyciągu

ostatnich kilku lat wzrosła fa­
la przestępczości. Również ro­
śnie ilość przestępstw prze- 
ciwpaństwowych. Stan zalud­
nienia więzień zwiększył w 
ostatnich latach w dwójnasób.

Przyczyna tego stanu leży 
niewątpliwie w wzmożonej 
działalności wywrotowej ob­
cych agentur, ogólnej demo­
ralizacji, wywołanej ciężkimi

warunkami gospodarczymi, o- 
raz w kryzysie moralno-oby­
czajowym, powstałym przez 
zanik hamulców etycznych i 
religijnych.

Z naciskiem oświadcza min. 
Grabowski, że za najw ażniej­
sze w swej działalności uwa­
ża walkę z przestępczością. Od 
pierwszej chwili więc swego 
urzędowania zwrócił uwagę

na dwie najbardziej niebez­
pieczne grupy przestępstw, a 
mianowicie przestępstwa skie 
rowane przeciwko Państwu i 
nadużycia urzędnicze.

Z pierwszej grupy do naj- 
groźniejszych należą te, któ­
re skierowane są przeciwko u. 
strojowi, lub godzą w pań­
stwo. Prawdziwymi sprawca­
mi są obce agentury, działa-

Banda przemytników sacharyny
została ujęta po krwawym starciu

jące z ukrycia. Rewoltują <|! 
większe masy ludności, pr ’ 
ją  przeciwko najwyższym

Inspektorat Straży Granicz­
nej w  Ostrowie od dłuższego 
czasu był na tropie bandy 
przemytników sacharyny w 
miejscowości Świeligów w

pow. ostrowskim.
Na czele szajki stał niejaki 

Jan Nowicki ze Świeligowa. 
Ostrowsku straż graniczna 
przytrzym ała członków ban-

Surowy wyrok na fałszerzy
W Sądzie Okręgowym zo­

stał wczoraj ogłoszony w yrok  
w zakończonym w sobotę pro* 
cesie bandy fałszerzy pienią* 
dzy, którzy falsyfikaty kol­
portowali wśród gości restau­
racyjnych i właścicieli drob­
nych sklepików.

W yrokiem  sądu herszt ban­

dy, Dętko, został skuzany na 
U lat więzienia, Dłubek na 0 
łat oraz kilka kolporterek na 
kary po 3 łata więzienia.

Surow y wyrok w ywarł 
wśród licznie zgromadzonych 
rodzin podsądnych przeraża­
jące wrażenie. Na sali rozle­
gły się głośne szlochy i lumen
ty-

Likwidacja Stronnictwa Chłopskiego
na te re n ie  Z ie m i K ie le c k ie j

Władze bezpieczeństwa prze-

Srowadziły wczoraj likwidację 
trónnictwa Chłopskiego, zwa­

nego „Grupą pobrocha“ w po­
wiatach: iłżeckim, kozienic- 
kim, radomskim i stopnickim.

Stronnictwo to, kierowane 
przez organizacje antypań­
stwowe dążyło do obalenia obe­
cnego ustroju. W czasie rewi­
zji szereg członków tego stron­
nictwa zostało aresztowanych 
w wymienionych powiatach i 
przekazanych władzom sądo­
wym.

Na murach miast i wsi uka­

zały się jednocześnie obwiesz­
czenia wojewody kieleckiego- 
go, ostrzegające ludność przed 
należeniem do tego stronnictwa 
oraz przed braniem udziału w 
jego działalności (PAT).

d y  w r a z  z  łu p e m  p r z e m y c o ­
n y m  —  d u ż ą  i lo śc ią  s a c h a r y .  
n y .

Podczas jednej z obfaw noc­
nych, funkcjonariusze straży 
granicznej natknęli się w Go­
rzycach V/ielkich pod Ostro­
wem na kilku rowerzystów, 
którzy na widok strażników  
poczęli panicznie uciekuć, jed  
uocześnie gęsto ostrzeliwując.1 
się.

Podczas pościgu za przemyt 
nikami wśród gradu kul straż 
graniczna użyła brom palnej, 
raniąc jednego t uciekają­
cych, jak  s ę okazało, Jana 
Grzelaka, lat 31 ze Świelitfo- 
wa.

Grzelak zinarl w drodze do 
szpitala wskutek odniesio­
nych ran. Znaleziono przy 
nim większą ilość sacharyny 
pochodzenia niem.eckieKo.

Pozostali przemytnicy zosta 
li ujęci iw  -wyniku dalszego 
pościgu. W ykryto równoczt 
śnie wyrafinowanie ukrytą  
tuelinę z towarem przemytni­
czym.

Pogrzeö ś. p. sen. gen. Popowicza

150 samolotów niemieckich
w y s ła n o  p r z e z  W ło c h y  do H iszp a n ii

LONDYN. — Korespondent 
„Times'a“ w  Tangerze donosi, 
że hiszpańskie władze powstań 
cze przy pomocy doradców nie 
mieckicn rozwijają żywą dzia­
łalność w Maroko Hiszpańskim

Wśród ludności arabskiej 
prowadzona jest intensywna 
propaganda, której towarzyszy 
zaciąg do miUcji.

Przypogotowania zmierzają 
do stworzenia możliwości sfor­
mowania 20,000 armii, która bę 
dzie albo punktem oparcia dla 
armii hiszpańskiej, albo bazą 
na wypadek możuwego odwro 
tu.

W  rejonie Сeu ty  prowadzone 
są prace fortyfikacyjne. Nie­
mieckie okręty wojenne krążą 
neustannie u wybrzeży maro­
kańskich.

Bazą niemieckich łodzi pod­
wodnych jest Melilla, gdzie rów

nież ; najduje się lotnisko i ba 
sen dla wodowania dla wodno 
płatowców Junkersa i Dornie- 
ra. Obsługa lotnisk jest w  rę­
kach techników niemieckich.

6 stycznia wylądowało 18 sa 
molotów niemieckich w Tetu- 
anie, gdzie stworzono nową ba 
zę lotniczą. Do portów maro­
kańskich zawijają okręty han­
dlowe niemieckie i zmateriałem 
wojennym.

Pogrzeb s. p. senatora gen. Bole­
sław a Popowicza, zam ienił s ię  w 
w ie lk ą  m anifestację polskiego Lwo­
wa. Ludność^ od rana tłumnie od­
wiedzała kościół garnizonowy OO. 
Jezuitów , gdzie w naw ie głównej 
ua wysokim  katafa lku  w otoczeniu 
zie len i i kw iec ia  spoczywała spowi­
ta żałobnymi wstęgam i trum na ze 
zwłokami ś. p. generała ł senatora.

Całą przestrzeń od kościoła OO. 
Jezuitów  uż po kres p lacu  św. Du­
c iu  za ję ły  ustawione do kondaKtu 
pogrzebowego oddziały wojskowe. 
Wzdłuż tra sy  pogrzebu ustaw iły się 
szpaleram i zw iązk i kom batanckie
i organizacje społeczne.

Po odpraw ieniu egzekw ii, towa­
rzysze bojowi ś. p. generała w zięli 
trumnę na ram iona, zaś ks. biskup 
Baziak w yprow adził poza obręb 
św iątyn i. T a u w ejśc ia  zjednoczone 
chóry lw ow skie w ykonały śp iew y, 
po czym trum nę odniesiono i  wsta­
wiono na law ecie, p rzyb rane j z ie le ­
nią, obok któ re j na specja ln ie  usta­
wioną trybunę wszedł prezydent 
m iasta i prezes zw iązku obrońców 
Lwowa dr. O strowski, k tó ry w dłuż­
szym przem ówienia pożegnał s. p.

gen. popowicza im ieniem te j d z ie l­
n icy, d la k tó re j organizował on w 
1918 r . odsiecz i k tó re j sam  tak 
dzieln ie bronił.

N astępnie w im ienin senatu po­
żegnał Zmarłego w icem arszałek Ba­
rańsk i, podkreśla jąc jego  zasługi na 
polu p racy społecznej.

Zagrała trąbka w ojskow a. Kom­
pan ia honorowa sprezentowała broń
i kondukt ruszył na cm entarz Ob­
rońców Lwowa.

rom, w y z y s k u j ą c  ciężkie J 
łożenie gospodarcze k ra ju .  z 
ru ją na bezrobociu  wsi i 1,1

Wreszcie — mówi min- y>r 
bowski — toczą nasz ou*5 
organizm państwowy 
przestępstwa, jak k radzi 
grosza publiczuego, prOt<?Kc. 
nizm, fapow-nictwo, niedo/
i niedbalstwo.

M ówca w y m ie n ia  cały sZ' 
reg  w y p ad k ó w , ja k  aferę w 
c e a y r e k to r a  M ichalsk iego 
M in. S k a rb u , n acze ln ik a  ur 1 
du  sk arb o w ego  К rży sz10 , 
sk iego , s ta ro s ty  Twardow* 
go, s ta ro s ty  K raw czyk a , faP 
w n ic tw o  k o le ja r z y  i w, . e p 
nych , k tó re  z n a jd ą  sw oj r 
log w  sąd z ie .

Z n ac isk iem  m ów i min. 
bo w sk i, że w  tak ich  6P, 
w ach  n ie m ożna c h o w a ć  b 
w y w p iasek  i z a p o w ia d a ,  
R ząd będz ie  zw a lczać  na.J 
d y k a ln ie js z y m i środkam i i 
cofn ie s ię  przed  niczym» o/ 
n iebezp ieczeń stw o  usllu^ 0, 
naszego ż y c ia  p a ń s t w o w e j ,  •

O in o śn io  do w ię z ie n iu  
m in. G rab o w sk i wskazuj® 
n iep o k o jąc y  w zrost reey 4 
stów . M ów ca uw aża , że up  ̂
n ien ia  z n a jd u ją c e  się ^ . • 
d ek s ie  k a rn y m , a przew i  ̂
ce p rzed łu żan ie  pobytu  *
k ład ach  r e c y d y w i s t ó w .
zb y t m ało w ykorzys^Y 
prze sędz iów .

W zw iązk u  z *У®.. 
sp ra  W i ed li w ośc i zw r01?1, j 
cło p ro k u ra to ró w , b y 
sądom  w n io sk i o J
uio p rzestpców  nałog i 
zaw o d o w ych  i r e ?Y 
w  z ak ład z ie  d la  n ie P P 
n ych . , .

M in. G rab o w sk i zaP° tyii 
refo rm ę w ię z ie n n ic tw a  
k ie ru n k u , b y  p r a c a  Ы
b y ła  bezp ła tn a . U wa \0i  
w iem , że skoro P an sb  
na ich  u trzym ań  z , J 06 
w iąz k ie m  p r a c o w a ć . ^

Po przemówieniu qI
bow sk iego  r ° zW‘n V iA rpi ll 
sz e rn a  d y s k u s ja , w > JoreJ 
b ie ra ło  głos 14 p o s ł ó w .

ifl1 
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Zadania Arabów w Palestynie
JEROZOLIMA. W dalszym 

ciągu swych zeznań przed ko­
misją królewską, mufti Jerozo­
limy wysunął następujące żą­
dania:

Porzucenie zamiaru utworze, 
nia żydowskiej siedziby naro­
dowej w  Palestynie, natych-

Proces osławionego aferzysty
Wczoraj przed Sądem Okrę­

gowym w Krakowie rozpoczę­
ła się rozprawa przeciwko o- 
sławionemu oszustowi i hoch­
sztaplerowi Czesławowi Rado­
szowi, aresztowanemu w roku 
ubiegłym w Krakowie, który  
zaopatrzywszy się w  mundur

wojskowy, różne dokumenty, 
pieczęcie i pisma polecające do 
osób wpływowych, dokonał na 
terenie Krakowa i Małopolski 
Zachodniej szeregu oszustw 
włącznie z ożenieniem się pin’ 
fałszywym nazwiskiem.

Rozprawa potrwa kilka dni

miastowe powstrzymanie ży­
dowskiej imigracji do Palesty­
ny, zakaz zakupu ziemi przez 
Żydów oraz zniesienie manda­
tu i zastąpienie go przez trak­
tat między W. Brytanią i A ra­
bami.

Mufti dodał, iż — zdanienj 
jego — Żydzi zamierzają zbu­
rzyć słynny meczet Omara i 
zbudować w jego miejsce świą. 
tynię żydowską.

Nie zaznają 
w simie głodu 
bezrobotni, 

Jeśli każdy złoży ofiarę 
na Pomoc Zimową*

Groźna sytuacja w
TOKIO. V g one ja  Domei do­

nosi: Z J dyplomatycznych 
japońskich informują, że Ja­
ponia zajmuje stanowisko w y  
czekujące wobec wydarzeń w  
Chinach.

W kołach japońskich panu­
je  przekonanie, że położenie 
w Chinach stało się poważ­
niejsze, niż było, wskutek nie­
ustępliwego stanowiska w ojsk

zbuntowanych w bi»“- ^  _ 
całej prowincji Szen- 
sunku do rządu n<.2a 

Jednocześnie z pr*
Szanfeliaju, że Je i.:Aski^ 
wódców rządu AgkH,]
zawiadom i rząd j aP j,ylb 
rząd nankiński goto' jjińskf 
wznowić rokowani® njęci 
japońskie po rozstr j  
zata: tu  z wojskami
Fu

Kontratak wojsk rządowych
o c zy ś c ił d ro g ę  do L a  Coruna

MADRYT. Rada Obrony 
Madrytu ogłosiła następujący 
komunikat:

Po odparciu ataków pow­
stańców na zachodzie Madry­
tu wojska republikańskie prze­
szły do kontrataku na pozycje 
zajęte przez siły zbrojne nie­
mieckie na tym odcinku i w 
wyniku zaciekłej walki, pomi­
mo gęstej mgły, która utrud­
niała operacie, odrzuciły prze­
ciwnika w kierunku Maja de 

louda, Villanueva del Pardillo 
. Po7uelo, uwalniając w ten 
sposób drogę do La Coruna od

przeciwnika. . cèlu.,i
Operacje, m ające

suwanie całkowite p ,ycb $
i umocnienie się na o a>
zycjach trwało dzis ^  f

Agencja Reutera 
w dniu wczorajszy ^oje0 . 
cze samoloty i 0 . r5.Jvkłe 
bombardowały oiez 
townie Malagę.

Samoloty powsiańeZ alaj‘ 
ly  o k o ło  206 bom b Д У  p j ,  

c y c b , a  d w a  k rą  i WoOc,zeS 
stańcze oddały -łjzaló*' 
na miasto kilkaset st**
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Przyjaciółki
lâ 'C|̂Da ^an* kalw ina! Zosta 
śl p VW£l w cztery miesiące po 
;i , !e- " cztery miesiące po 

“le straciła męża.
,.ДГгУ| p rzy ja c ió łk i M a lw in y  
żó У w  to w arzy s tw ie  mę- 
tlv.w Vv k a w ia rn i i  b y ły  bardzo  
sa>utne.

^lalwina była zwykle przed 
ni» *ch rozmów. Przyjein-

się o n ie] mówiło.
szl la â źle u farb ow ane w łosy,

у przył ЮтяпйС г<гЬу* ,krzywą łopatkę, 
fncerzj la V? ze studen tem  i udawa- 
!, poki J P0c*lotka, choć b y ła  po trzy  
-  n,nJ Pestce.

fê [c. vvi^c dziw nego , że plo- 
s2 °  k a lw in ie ,  b y ły  n a jm il 

— ц1„| ^ fü2fy w k ą p rzy ja c ió łek .
o,°tj>ic Hlaj ш с w ypadało . B iedna
’ ....  k|a 'vlUa strac iła  m ęża i zw y-
—- ,  }„ Przyzwoitość n ie p o zw a la . 
KiiW а Plotkować 1

ui... öö
ÿio. b,°(oUtaa 
eu I* 
ycznj; 
a kej11 
г jed 

oiiuyii

\jaj ate6o trzy  p rz y ja c ió łk i 
C v‘Uy s ied z ia ły  sm u lne w  
'Ne 11)Гй  ̂ ‘ w m dczen iu  p iły  k a  

krem em .
îiôtrzej  m ężow ie trzech p rz y ju  

? szacunk iem  sp o g ląd a li 
*°ûek 1 VvsPliIczucie sw ych  mał

-Ą  JacióiL Przywiązanie do przy 
i5«J Siei: Jcst wzruszające — my 
tróV . r°zczulem.

b S  ^ e S i Cie l c d e a  z , m ^ ów >i uiie 'vu> grobowe milczenie.
s ^ !  ^a k, to rzeczyw iśc ie  stra
m jj ~~ pow iedział. — T ak i
Utn« ,'.loP> Pelen sil zgbiąl w ^ tro lie  kolejowej.

m ąż, m ianow ic ie  m ąż 
Dą| p an i L a li, uśm iech .

SlÇ łagodnie. 
dy'T^ ‘eeie państwo, że ja  wte 
dom °Sicm zginąć również. Cu 
^ ^mknąłem śmierci. ■**
^  W jaki sposób?! 

dy. dbałem razem jechać tego 
ttiit, 2 m,«‘żem Malwiny. Л1е o 
tfąg sPÓźnilem się na po-

H i
4^0sa Рап* ^а а̂> na sa" 

%ć 0 *УП1> c0 by mogło 
d0 j^^drżtiła i przytuliła się

^ był okropny wypadek 
bie(r rzyznał. — Na szczęście 

i f l f i k J  a Mai wina, będzie miała 
, oioiiq przyszłość. Jest te 

I, °brze usytuowana, 
się У przyjaciółki ożywiły 
ftąl .P ew n ie . Z twarzy znik-
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, Л * м < 1'* Я
kole; . 7~ u'e- Ale dyrekcja

ie$ v  
ny t°
ry Ш
ьгебО 
j y bot

tv/6t
wszej
indzie 
li a<ycdluS

iyse*
d'V*

ti «1 
arz>"

aü; Vvy płaciła je j  odszkodo-
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Чо\у0 z?bów  m oże je sz c z e  na 
ł\u ,2r°b ić k a r ie rę !

° w łosa p an i L a la  луеэ^ 
ClQżko i z go ryczą  spoj- 

^  m ęża.
“ ty s ię c y !! R ozum iesz?! 

sPóźn; У S‘Ç zaw sze  m usisz 
m ac a a  p o c ią g !!!

N apo leon  Sądek .
mca a a siHiw»-

c a

г

I LPJĄLNIE CZV5CI ZR BY 
! i < Y D H t K O  D O  Z Q B I Ö W

„P ef^rin“ sśrcaciłuг сГоЬгдсА Mient&w

вага holen
zamieszka od dziś w „Dyrektorówce

Incogn ito  k s ię ż n e j J u l  Łany 
skończyło  s ię . W czo ra j po raz  
d ru g i o d w ied z ił k s ię s tw o  u- 
rz ęd n ik  M in is te rs tw a  S p raw  
/a g ra n ic z n yc h  p an  Z a le sk i i 
zaproponow ał p a rz e  k s ią ż ę ce  j 
p rzep ro w ad zen ie  s ie  do w i l l i  
„ D y re k to ró w k i“ w  k tó r e j za­
trz y m y w a ł  s ię  P an  P re z yd e n t 
R z e cz yp o sp o lite j M ościck i, 
P an  M arsza łek  Śm igfły-H voz i  
p an  w ic e p re m ie r  K w ia tk o w ­
sk i podczas sw ego  p o b ytu  w  
K ry n ic y . W sp an ia ły  ten  do­
m ek  je s t  położony n a  w zgó ­
rzu  w  p o b liżu  d e p ta k u  i od* 
g ro dzo n y w y so k im  p ark an em .

K siążę B e rn h ard  z  rad o śc ią  
p r z y ją ł  ten  p ro je k t . P o b yt w  
„ P a t r i i“ z b ym io  n u ż y ! d o sto j­
n ych  gości, k tó rz y  s ta le  i  c iąg -  
le  s ą  w y s ta w ie n i n a  c iek aw o ść  
tłum ów  i k tó rz y  n ie  m ogą z a ­
zn ać u p ragn io n ego  sp o k o ju , o 
; ć k im  m a rz y li .

K siążę w  to w a rz y s tw ie  p an a  
Z a le sk iego  i  d y r e k to r a  K ry n i­
cy , inż . N o w o tarsk iego  z w ie ­
dził „ D yrek to ró w k ę“ i ju ż  w 
d a n e j c h w ili cz yn i s ię  tam  
w sz y s tk ie  n iezb ędn e p rz y g o ­
to w an ia  n a  p r z y ję c ie  dosto j- 
f y c h  gości.

W czo ra j zd a rz y ł  s ię  zab aw  
n y  in cyd e n t. Z rana , około go ­
d z in y  je d e n a s te j w  h a llu  „ P a­
tr i i"  u k aza ł s ię  j a k iś  w y so k i 
pan  w  to w a rz y s tw ie  m łodej 
k o b ie ty . O bo je  ro zm a w ia li 
po h o len d e rsk u . — „To oni" 
dał s ię  s ły szeć  szep t tło czące j 
s ię  w  h a llu  p u b liczn o śc i i  r e ­
po rterów .

G dy H o len d e rzy  p rz y p ię li 
n a r ty  i w y ru s z y l i  n a ; m iasto , 
z a ra z  p u śc ili s ię  za  m m i w  po 
śc ig  fo to g ra fo w ie  p ra so w i, r e ­
p o rte rz y  i tłum y pub liczn o śc i. 
J a k  s ię  p ó źn ie j okazało  n ie  b y  
ła to w c a le  k s ią ż ę ca  p a ra , a 
ty lk o  k o n su l h o len d e rsk i z 
K rak o w a ze sw ą  m ałżonką.

K siążę n ato m iast k i lk a k r o t ­
n ie  w ych o d z ił  na m iasto . Spa 
cero w ał po K ry n ic y , w chodził 
do sk lep ó w  i n a b y w a ł  różnego 
ro d z a ju  d ro b iazg i, p rzede  
w sz ys tk im  w y ro b y  ludow e, 
k tó ry m i z a c h w y c a  s ię  p a ra  
k s iążęca .

P o lic ja  w y d a la  w a lk ę  foto­
g ra fo m .

W K ry n ic y  p rz e b y w a  c a ły  
sz e re g  fo togiraiów  p raso w ych  
p o lsk ich  i z a g ran ic z n ych  p ism , 
o raz  w’ ie lu  o p era to ró w  film o ­
w ych  w ie lk ic h  w y tw ó rn i. M ię ­
d zy  in n ym i bow iem  do K ry n i­
c y  p rz y b y ł  s ły n n y  o p era to r 
f ilm o w y  D orith , k tó r y  f ił i/ j-  
w ał p o grzeb  L en in a  i w o jn ę  
a b isy ń sk ą .

F o to g ra fo w ie  n ie  pozosta­
w ia ją  p a r y  k s ią ż ę c e j w  spoko­
ju ,  chodzą za  n ią  k ro k  -w k ro k  
i chcą za  w sz e lk ą  cenę 
uw ieuzn ić  j ą  n a  k l is z y  foto­
g ra f ic z n e j. Żadnego sk u tk u

n ie  odnoszą p ro śb y  k s ię s tw a , 
a b y  ich  pozostaw iono  w  spo­
k o ju .

W sk u tek  tego  w ład ze , p rag  
n ąc  u szan o w ać ż ycz en ie  do­
s to jn y c h  gości, m u s ia ły  in te r ­
w en io w ać  i z a k a z a ły  fo to g ra f o 
w a ć  p a r y  k s ią ż ę c e j.

W  K ry n ic y  p rz e b y w a  c a ły  
sz e re g  d z ie n n ik a rz y  z ag ran ic z  
n ych , k tó rz y  s t a r a ją  s ię  u z y ­
sk ać  w y w ia d  z p a r ą  k s ią ż ę c ą . 
D w ór h o len d e rsk i, p rag n ąc , 
b y  m łoda p a ra  sp ęd z iła  w  spo 
k o ju  m io d o w y  m ie s iąc , zw ró ­
cił s ię  z p rośbą do p r a s y  ho ­
le n d e r sk ie j , a b y  n ic  m ąc iła  
sp o k o ju  m łodożeńców .

P ra s a  zad o śću czyn iła  t e j  
p ro śb ie  i  odw ołała z K ry n ic y  
sw ych  ko responden tów . Pozo­
s ta je  tam  ty lk o  je d e n  dz ień  - 
n ik a r z  h o len d e rsk i, red . W .

V9>
Z e ijlem a k e r .

M iłą n ie sp o d z ian k ę  u cz yn iła  
k s ię ż n ie  J u lia n ie , m a tk a , k ró ­
lo w a  W ilh e lm in a , k tó ra  p r z y ­
s ł a ć  j e j  p ię k n ą  w ią z a n k ę  róż

R ó w n ież  i p u b liczn o ść  k r y n i c  
k a  p rz e sy ła  h o le n d e rsk ie j n a ­
s tęp czyn i tronu  k w ia t y  i obec 
n ie  p o kó j k s ię ż n e j to n ie  
w p ro st w  p ię k n y c h  k w ia ta c h .

Śmiertelna ofiara omyłki
A nton i K ło buszew sk i (Ra 

szyn ) p rzech o d ząc  p rzez  w ie ś  
L eśn o w o la  b ył n ap a d n ię ty  
p rzez  3 d rab ó w , k tó rz y  pob ili 
go tęp ym i n a rz ęd z iam i.

G d y  K ło buszew sk i zem dlał, 
s p ra w c y  z o rien to w aw szy  s ię , 
iż  p o b ili n ie w in n ą  o f ia rę , do ­
p ro w ad z ili p o b itego  do p r z y ­
tom ności, p rz e p ro s ili za  pob i­
c ie  i u lo tn ili  s ię .

W czo ra j w  n o cy  K łobu­
szew sk i s tra c ił  ponow n e p rz y

Echa „krwawej środy“
1 1 -u  m ło a yc h  na ła w ie  o s k a rżo n y c h

zaczę li g ło sić  h asła  k o m u n i­
styczn e .

N ad je ch a ł m o to cyk l z dw o­
m a p o ste ru n k o w ym i, k tó rz y  
p rzy  pom ocy p rzech o dn ió w  za 
trz y m a li z pośród przeszło  40 
„p asażeró w " sam ochodu 11 
n a jg ło śn ie js z y c h .

M łodocian i kom un iśc i do w i 
n y  n ie  p rz y z n a li  s ię , tw ie r ­
dząc , że w znoszone p rzez  n ich  
o k rz y k i n ie  b y ły  ko m u n is tycz  
ne.

W czo ra j w S ąd z ie  O k ręgo ­
w ym  w W arsz aw ie  zasiad ło  
na ław ie  o sk arżo n ych  11 mło­
d o c ian ych  podsądnych  o b o jga  
płci, o sk arżo n ych  o w znosze­
n ie o k rz yk ó w  an typ ań s tw o ­
w ych  w  cz as ie  m an ife s ta c ji 
w rze śn io w e j, u rządzo n e j z 
o k a z ji ro czn icy  „ k rw a w e j 
ś ro d y “.

Oskiarżeini z n a jd u ją c  s ię  
na sam ochodzie c ięż a ro w ym , 
w y s tą p il i  na czoło pochodu i

tom ność, w obec czego  ż o n a  
p rzew io zła  go do szp ita la  D z .  
je z u s , g d z ie  zm arł. P o lic ja  
w szczęła  ś led z tw o , ce lem  u ję ­
c ia  sp raw có w  zb ro d n icze j n a ­
p aśc i.

F o k i w r ó ż ą  s z p r o t y  
i c h ło d y

N a w ysokośc i l l e lu  p o jaw iło  
s ię  m ałe stadko  fok, b a ra sz k u ­
ją c e  n a  la ia c h . l a k  sùuio s iad -  
ko tych  ssakó w  w idz iano  na 
w ysokośc i K arw i.

P o jaw ien ie  się  „Z ielin t“ n a  
m orzu, j a k  je  r y b a c y  n a z y w a ­
ją ,  stanow iłoby zapow iedź n a ­
p ływ u  ław i szpro tow ych  i lek - 
k iego  oz ięb ien ia  się  tem pera­
tu ry .

*HgÇw c i ę ż k i e j  doli 
b e z r o b o t n y c h  
_ -zyniesis 
grosz, złożony na 

Konto PKO Nr. 70.209 
Pomoc Zimowa«

Miasto nędzy i występku
stoiorzyła wadliwa pcl.tyxa władz administracyjnych

4.30 „Kiedy raruw...", i .3Î Gimnastyka. 
6.50 Muzyka (płyty). 7.15 Dziennik poran­
ny, 7.25 „Parą informacji", 7.30 Muzyka. 
8.00 Audycja dla szkól, 11.30 Poranek mu­
zyczny dla młodzieży szkól powszech­
nych, 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krako­
wa, 12.03 Zespól salonowy, 12.40 Dziennik 
południowy, 12.50 Pogadanka rolnicza. 15.00 
Wiadomotci gbspodarcze. 15.15 Arie i pieśni 
instrumentalne (płyty). 16.00 „Skrzynka o- 
gólna", 16.15 „2ycie kulturalne stolicy".
16.20 „Styczeń" — pogadanka dla dzieci 
starszych, 16.35 Koncert reprezentacyjnej 
ork. wojskowej. 17.00 „O społecznym po­
radnictwie prawnym" — odczyt, 17.15 Kon 
cert solistów, 17.50 „Książka i wiedza" — 
Mickiewicz i Słowiańszczyzna w świetle 
najnowszych badań" — odczyt, 18.00 Poga­
danka aktualna, 18.10 Komunikat śniegowy 
z Krakowa, 18.13 Wiadomości sportowe,
13.20 „Orbis mówi", 18.23 Koncert reklamo­
wy, 18.45 Program na jutro, 18.50 Pogadan­
ia  aktualna, 19.00 Klasyczny Teatr Wvob-
<-ini nadaje premierą słuchowiska p. i. 
,'rzedziwny rycorz Don Kiszot z Man- 
;y", 19.40 МаЛа Ork. P. R., 20.30 .U 
.chodniej ściany Rzeczypospolitej" — ‘e 

...ton, 20.45 DzIennHc wieczorny, 20.55 Po- 
t.aadnka afctualna, 21.00 Słowo wslepne o 
.udomirze Różyckim, 21.05 Sylwetki kom­
pozytorów polsW, 22.10 Lekki koncert. 23.00 
Muzyka taneczna w wyk. Malej Ork. p. fc.

N a długo je sz cze  p rzed  tym  
zan im  słowo ,,k r y z y s "  dostało 
s ię  do s ło w n ika  naszego  ż y c ia  
codziennego  pow stał w  W ar­
szaw ie  g ió d  m iesz ikan iow y., 
Z w yk łym  p o rząd k iem  rzeczy  
n a p ły w a ją c e  do s io l ic y  o lb rz y  
m ię rzesze m ieszkańców  z 
p ro w in c ji, tu  p o sz u k u ją c y  p ra  
c y , a lbo  tu z m ia s t in n ych  do 
p ra c y  w ezw an i, m u s ie li zn a­
leźć gd z ieś  m ie jsce , w  k tó ry m  
m o g lib y  za ło żyć  sw o je  w łasne 
gospodarstw o  — dom.

T ym czasem  p rzec ież  w o jn a  
św ia to w a  pozostaw iła  po so­
b ie ś la d y  zn iszczen ia . W ie le  
do«mów było  ro zw a lo n ych , b u . 
dowrn ictw o  n ie  posuw ało  się  
an i o k ro k  naprzód .

Z rodziła s ię  zatem  t. zw . kwre 
s t la  m ieszk an io w a , k tó rą  w ła­
dze a d m in is tr a c y jn e  m ia ły  o- 
b o w iąz ek  z lik w id o w a ć  w  cza­
s ie  j a k  n a jsz y b sz y m  i w  spo­
sób j a k  n a jb a rd z ie j  w ła śc iw y .

P a trząc  na te  czynnośc i 
w ład z  a d m in is tr a c y jn y c h  z od 
leg lo śc i b lisko  d w u d z ie s tu  la t, 
trzeb a  obecn ie s tw ie rd z ić , że 
p o lity k a  m ieszk an io w a  ju ż  w  
sam ym  sw o im  założen iu  b yła  
n aw sk ro ś b łędna, p ? g ° rszy ła  
s ię  w  m ia rę  zubo żen ia , a  do­
szła do szczy tu  swTe j n iew ła ­
śc iw ośc i ju ż  w  p ie rw sz ych  la ­
tach  k ry z y su .

Z G R U P O W A N I E  N Ę D Z Y .

B yło b y  n a jt r u d n ie j  p rzede 
w sz ys tk im  u s ta lić  k to  i w  ja k i  
sposób doszedł do w n io sk u , że 
n a jlep sz ym  le k a rs tw e m  na l i ­
k w id a c ję  n ęd zy  i bezdom no­
śc i b ęd z ie  g ru p o w an ie  j e j  w  
je d n y m  i  ty m  sam ym  m ie jscu  ?

A n n o p o l s tw o r z o n y  z o s ta ł  
d la  u b o g ie j  lu d n o ś c i  r o b o t n i­
c z e j  i  m ia ł  w y łą c z n ic  n a  c e lu  
d o s ta rc z e n ie  ś w ia t u  p ra c y ; t a ­

n ic h , w  m ia r ę  h ig ie n ic z n y c h  
m ie s z k a ń , a  p rz e z  to  sa m o  o-  
g ra n ic z a ć  m ia ł  w y z y s k  m ie sz ­
k a n io w y ,  u p r a w ia n y  p rz e z  
w ła ś c ic ie l i  p r y w a t n y c h  d o ­
m ó w  c z y n s z o w y c h .

Że ta k i b y ł  is to tn y  ce l budo 
w y  dom ków  na A nnopolu, 
p rz e k o n u je m y  s ię  podczas na 
szych  sp aceró w . W id z i s ię  to 
p rzede  w sz ys tk im  z sam ego
ro zp lan o w an ia  poszczę] ęól-
n ych  b a rak ó w . T rzeb a  s ię  te ­
mu w p raw d z ie  p rz y g lą d a ć  b a r  
dzo u w ażn ie , bo rzecz  p rosta , 
że z te j p ie rw o tin ie j p lan o w o ­
śc i p ozostały  ju ż  ty lk o  n ie ­
znaczne ś la d y . A le  ś la d y  te  są .

P oszczegó lne d am k i p o d z ie­
lone są  n a  osiem  m ieszkań , 
s k ła d a ją c y c h  s ię  z p o k o ju  i 
p rz y le g łe j doń k u ch en k i. 
P rzed  k a ż d y m  dom kiem , a  r a ­
cz e j p rz e d  k aż d y m  m ie sz k an ­
k iem , urządzono o g ró d ek  p rze 
zn aczony n a  za s iew  k w ia tó w , 
w a rz y w  i t. p.

Z N IW E C Z O N E  P L A N Y .

Ś la d y  t e j  p ie rw o tn e j p iano  
w ości s ą  n a jis to tn ie js z y m  o- 
sk a rż en ie m  n iew łaśc iw ego  
ro zw ią z an ia  k w e s t ii m ie sz k a ­
n io w e j, n aszych  w ład z  ad m i­
n is tr a c y jn y c h .

Bo cóż uczyn iono  w  c h w ili, 
g d y  p o s ia ły  s ię  w  s to lic y  ek s ­
m is je , g d y  e k sm is je  te  d o ty ­
k ać  z a c z y n a ły  zarów no  n ie ­
szczęśliw có w , k tó rz y  n ie  b y l i  
w  s tan ie  p łac ić  czy^nszu m iesz­
k an io w ego  z pow odu u tiraty 
p ra c y , j a k  i tych , k tó rz y  czyn  
szu tego  po p ro stu  p łac ić  n ie  
ch c ie li, bo w o le l i  ob rócić  p ie ­
n iąd ze  n a  w ó d k ę , h u lan k i i 
ł a jd a c tw a ? ! ! !

P o d c ią g n ię to  o b ie  te  g r u p y  
p o d  je d n o  m ia n o  b e z d o m n y c h  
i... z e s ła n o  ic h  n a  A n n o p o l !

M ieszk an ia  d la  robotników ; 
s to lic y  p rzeksz tałcono  n a  b a ­
r a k i  d la  bozdon inyc li, a  ż y c ie  
po starało  s ię  ju ż  o to, ab y  6iłą  
s w o ją  o s ta teczn ie  w y tę p ić  
w szysdk ie  różn ice j a k ie  d z ie ­
l i ł y  o b ie  g ru p y  ty ch  zesłań ­
ców .

S tw orzono  w  ten  sposób bez  
żadnego  po p ro stu  n am ysłu , 
ś le p y m  ja k im ś  pędem  s ię  k ie ­
r u ją c , m iasto  n ęd z y  i  w y s tę p ­
k u ! S tw orzono  A nnopol ж  
d z is ie js z y m  tego  słow a zn aczę  
ni u.

W izbach  p rzeznaczonych ' 
d la  je d n e j  ro d z in y  za ład o w a­
no po trz y , c z te r y  ro d z in y , n ie  
z w ra c a ją c  zupełn ie  u w a g i n a  
to, c z y  są  to ro d z in y  n ieszczę­
ś liw e  z w o li złego losu , c z y  też  
rodziiiny od  n a jd a w n ie js z y c h  
t y lk o  czasów  k ie r u ją c e  s ię  
zb ro d n ią  i  ż y ją c e  w y s tę p ­
k iem .

K r ó t k o  m ó w ią c  u c h ro n io n o  
k a m ie n ic z n ik ó w  o d  n a jg o r s z e  
g j  s o r tu  lo k a t o r ó w  i w z ię to  
te n  c a ł y  n a jb a r d z ie j  w y w r o t o  
w y  e le m e n t  p o d  o p ie k ę  p a ń ­
s tw a , s a m o rz ą d u  i i n s t y t u c y j  
o c h a r a k t e r z e  c h a r y t a t y w n y m !

Z c ich y ch  dom ków  robotn i­
czych  w y rw a ła  s ię  k lą tw a  u- 
liczn ik ó w , o g ró d k i p rzed  dom 
kanni op lw an o  p ija c k im i sm ro 
dam i, zam ien iono  j e  na śm ie t­
n ik i, a z m ia s tecz k a  robo tn i­
czego  u czyn io n o  obóz a w a n ­
tu rn ik ó w , z a s ila ją c y c h  dz ień  
w  dz ień  k o m is a r ia ty  i k ro n i­
k i  w y p ad k ó w  k ry m in a ln y c h .

P ostęp  te j „ p o lity k i m ieszka  
n io w e j"  n ie  ta m o w an y  żadr 
n ym  ro zsąd n ym  p o sun ięc iem , 
d o p ro w ad z ić  m usi w re sz c ie  do 
s tan u  d z is ie js z e j b ezradnośc i. 
A nnopol zam knął s ię  b ram am i 
zb rodn i i rzuc ił g ro ź n y  c ień  
n a  ca łą  s to licę .



TADEUSZ RYS'

STRZQSBJBÇfl РОШ1Б0С O  BOH OTER STUII E., 
mibOSCI } POŚWIĘCENIU

^ , ^ łody .Tadeu”  O rliński, zwany Sokołem, 2
rozkazu wydziału bojowego zastrzeli! w Otwocku komisa­
rza żandarm erii. U ciekając przed pościgiem, wpadł do w ił. 
U pułkownika żandarm erii, Iwanowa. Tu u k ryła  bojowca 
xatiana. córka pułkownika. M atka T atiany była Polka i 
zmarła przed dwoma la ty . T atiana zakochała się w bojow' 
cu i  w raz z nim uciekła z domu ojca.

S n  L" fil Про tirn ł ... f . L . ___  __ _ •

gu izueossa , кю га sk ryc ie  kochała się w O rlińskim . M aj­
ster Kazim icrczak zwabił do sieb ie Jadw igę i  usiłował ia 
zniewolić. D ziewczyna jed n ak  staw iła mu opór, uciekła! 
lecz w czasie szamotania się z nim w ypadła j e j  odezwa, 
którą otrzym ała od Sokoła. Kazim icrczak, chcąc się zemścić 
na dziewczynie, udał się do ochrany i Jadw iga Izdebska zo 
stałe aresztowana.

Podczas jednej z rozmów Tadeusz wyznał Tani. że 
przygotowuje zamach na pułkownika Iwanowa. Tania po 
dłuższej walce wewnętrznej nie mogła się jednak oprzeć te- 
rnu, aby nie zawiadomić ojca. W ysłała więc anonimowy 
list do pułkownika, donosząc o zamachy, ja k i rewolucjoniści 
ezykują na niego. W chwili gdy pułkownik otrzymał list. 
aresztowano w pobliżu w illi w Otwocku jak iego« borowca 
z rewolwerem . Był nim Tadeusz.

Po ure&ziowauiu Tadeuszu, postanowiła T an ia j>od 
«p ływ em  wyrzutów  sum ienia dokonać sam a własnorecz- 
uio zamachu. Pewnego dżdżystego d a ia  wsiadła do doroż­
ki 1 kazała się zawieźć do ratusza.

Tania przybyła do gabinetu swego o jca, b y  dokonać na 
W® zamachu, a le  pułkownik odebrał ie j  rewolwer i  zmu- 

j  • ^ ut^ a S‘Q z nim do Otwocka Po dirodze,
gdy  jechała powozem zauważył ją  doktór Dłuski.

Ody Iwanow zmusił Tanię, by udała sie z nim do Otwoc­
ka, a bojowcy podejrzewa li j ą  o zdradę, Tadeusz po uciecz- 
ee i  gmachu sądu, ukrył się w domu m atk i swego towurzy- 
sza, Piaseckiego, straconego przez Moskali.

P iasecka udała się do m ieszkania Tani na Grochówie ale 
tam powiedziano je j ,  że T an ia ju ż  nie m ieszka, wobec tego 
lad eu sz  posłał j ą  z karteczką do doktora Dłuskiego. Tego 
dnia jeszcze z jaw ił się w m ieszkaniu P iaseck ie j jak o  wy- 
słannik bojowców ko le jarz  Paw lak , który opowiedział mu 
» zdradzie fan i. Tadeusz polecił natychm iast Paw lakow i za­
wiadomić kogoś z w ybitnych bojowców, by p rzybyli do nieco 
v  pilnej sprawie. * 1 1 b
i a i?4 termin rozprawy sądowej przeciw Jadzi
Izdebskiej. Spraw a odbyła się w sądzie wojskowym, gdzie 
z jaw ii się Kazimicrczak i pułkownik Iwanow, obciaźajac 
oskarżoną, przyp isu jąc je j ożywioną działalność bojowniczki 
Ubronrtj, któremu przewodniczący sądu utrudniał pracę, 
r rzeki się obrony. Glos zabrała Jadz ia , by powiedzieć swe 
ostatnie słowo.

Jadz ia  została skazana na śm ierć. Do j e j  ce li przybyło 
k ilku  wywiadowców, którzy usiłow ali jeszcze przekonać ja , 
by w ydala  „swego kochanka O rlińskiego", A le na próżno. 
Jadz ia  była nieugięta.

A tym czasem  la n ia ,  w ięziona w w illi przez swego o jca, 
czyn iła wszystko, b y  uciec. e j *

la n ia  otrzymała bukiet kwiatów rzekomo od swego na­
rzeczonego w którym odnalazła liścik od Bojowej O rgani­
zacji, n akazu jące j j e j  staw ić się oznaczongeo dnia na rogu 
Królewskiej i 1 lacu Saskiego, by  złożyć w yjaśn ien ia przed 
specjalną komisją. Na znak tego, że otrzymała ten list miała 
wysłać W asylisę, swą nianię, na targ, by tam nabyła żywego 
prosiaka. la n ia  wysłała zdziwioną W asylisę na targ. Gdy 
stara niania wychodziła z w illi spotkała pułk. Iwanowa.

Zgodnie z żądaniem  W ydziału Bojowego posłała Tania 
ewą nianię na targ, by kupiła żywego prosiaka. Tuuia roz­
m yślała nad tym, w ja k i  sposob pojechać do W arszawy.
W końcu zdecydowała s ię : weszła do pokoju swego ojca.

Opowiedziała mu o kw iatach , które rzekomo otrzym ała 
od swego uai/ecz/jnego i prosiła, by  je j  pozwolił pojechać 
do Warszaw y, ab y  tam  w ybrać w kw iaciarn i kw iaty  i po- 
słać narzeczonemu. Gdy Iwanow odmówił je j ,  wróciła do 
swego pokoju. Po upływ ie pół godziny Iwanow zauważył, 
że_ 'lan ia  zniknęła. Wszczął alarm , a le  uapróżno: nigdzie 
j e j  nie można było odnaleźć.

• Tania zdiołała zm ylić czujność straży  wokół w ilii
..4  zbiegła. Tymczasem do Tadeusza przyszedł Stan islaw , 
k tó ry opowiediział mu o uchwale Wydiziolu Bojowego prze­
prowadzenia ślediztwa w s/prawie Tani. Tadeusz zadecydo­
wał, że sam weźm ie udział w śledztwie.

— C z yś  t y  zw arjc w a ł?  — sp o jrzał n a  niego zd u ­
m iony S tan isław . — Zapom niałeś, że szp ic le  w ęszą 
i s z u k a ją  c ieb ie po ca łe j W arszaw ie .

S tan is ław ie , s łu c h a j! Je ś li odpow iedziała , że 
p rz y jd z ie , oznacza, to... — Zasłonił sob ie tw a rz  
dłońm i... oznacza to, że ża łu je . W  przecinanym  
w y p a d k u  n ie  w y s ła łab y  W a sy liś y  na ta rg , b y  k u ­
p iła  p ro s iaka .

S ąd z isz ?  — uśm iechnął się  iron iczn ie S ta n i­
sław . — I t y  w ie rz y sz  n ap raw d ę?  W ierzy sz  w  to, 
że ona ż a łu je ?  R acze j p rzyp uszczam , że chce nam  
sp ła tać  nowego f ig la , że chce od now a z ak ra ść  się 
do n aszych  szeregów ...

— Nie, n ie ! głos u w iąz ł  T adeuszow i w  gard le .
1 rzezyw ał te raz  s traszn ą  w a lk ę  w ew n ętrzn a .

A może S tan is ław  m a r a c ję ?  T an ia  d ała  zn ak , że 
o trzym ała  list, że p rz y jd z ie  sp ec ja ln ie  po to, bv  
znow o szukać i zd rad z ić  bo jow ców ? B yć  może 
u czyn iła  to z w ied zą  j e j  o jc a ?

Л je d n a k , n ie  z w a ż a ją c  n a  to w szystko , p ragn ie  
z a ry zyk o w ać , spróbow ać. M usi się z n ią  zobaczyć, 
pó jdz ie  na to sp o tkan ie  z n ią . Je ś li p rz y jd z ie  na 
w skazan e m ie jsce , m usi z n ią  pom ówić. A  je ż e li 
okaże się , że n ap raw d ę  zd radz iła , w te d y  w łasną 
ręk ą  w y k o n a  w y ro k  śm ie rc i, k tó r y  p a r t ia  w y d a ła .

— S łu ch a j, S tan is ław ie ! To j a  będę n a  n ią  ocze­
k iw ał, — pow iedział k a tego ryczn ym  tonem T ade­
usz,

— O szalałeś c h y b a ! Zaponin iasz, że n a  m ieście

rozw ieszono l is ty  gończe za tobą, z twoją fotogra- 
n ą  I dokładnym  rysop isem . D w ieśc ie  ru b li nagro­
d y  d a ją  za sch w y tan ie  c ieb ie . U spokó j s ic , T ad eu ­
szu , 1 w y b i j  so b ie  te  sza leń cze  p ia n y  z g ło w y !

— M uszę eię z n ią  zo baczyć ! J e ś l i  je s t  p row oka- 
to rką , zg in ie  z m o je j ręk i!

— N ie w arto  w p aść  z t a k  błahego powodu.
—• N ie m uszę w p aść . T ak  sam o, j a k  t y  nosisz 

te raz  kapo tę , mogę i  j a  ta k  s ię  p rzeb rać  i n ik t m nie 
n ie  pozna. M ogę u b ra ć  s ię , j a k  pop, z a w ie s ić  knzyż 
n a  p ie rs iach , p rzyczep ie  sobie w ie lk ą  brodę i  na- 
pew no n ik t m nie n ie  pozna, n aw et ona!

D a j spokó j, Sokół! Z resztą w ą tp ię  bardzo , 
c z y  p rz y jd z ie !

, W tak im  w y p a d k u  napew no n ie m asz powo 
dow  do o b aw y , — odrzekł T adeusz .

A le zam iast n ie j m ogą p rzecież  p rz jy ś ć  szpi-

— N ie a re sz tu ją  popa. S łu ch a j, S tan is ław ie ! Po­
w iedz tw o im  tow arzyszom , że j a  będę podczas 
ś ledz tw a. Jeśli ono do jdz ie  do s k u tk u ! A  poza tym  
postanow iłem  j ą  o czek iw ać  n a  rogu K ró lew sk ie j 
1 1 la cu  h ask iego  wespół z w yso k im  A ntk iem .

— C z y  to tw o ja  o stateczna d e c y z ja ?
. O czyw iśc ie ! / resztą  zrozum  m n ie! S traszn ie

Cierpię Z tego powodu, cierpię podwójnie; uspokoję 
się dopiero wtedy, gdy własną ręką ukarzę ją  za 
JeJ i łajdackie postępowanie.

S ta ra  P ia seck a , k tó ra  c a ły  czas s ied z ia ła  w  k ąc ie  
poko ju  i  cerow ała sk a rp e tk i, n ie  mogła teraz opa­
now ać się i odezw ała s ię :

C zyń  ta k , j a k  chcesz. — S tan is ław  w s ta ł . — ^  
p ię mocno, c z y  je d n a k  p rzy jd z ie ... 
t ГТ J e ś l i  ż a łu je  tego , co u cz yn iła , na pewno pr z1 
będzie. O dchodzisz ju ż ?
, T flk? — odrzekł S tan isław . — Zaraz zamyka 
b ram y . N a m ieśc ie  k r ą ż y  pogłoska, że Skałłon 1 
w p row adzić  s tan  w o jen n y . W olno będzie chód2 
po u licach  ty lk o  do ósm ej w ieczorem ... M amy Л 
p ierw sze ozn ak i tego, bo stróże o trzym a li nakaz 
cy rk u łó w , b y  z a m yk ać  b ram y  około godziny dz? 
w ią te j. b

— W a lk a  się dopiero zaczyn a , — m ówił Tadeu* 
ta k , j a k  g d y b y  głośno m yśla ł. — W róg zaczyj 
dopiero n ac ie rać . N ie, S tan is ław ie , n ie zgodzę « 
n ig d y  na to, b y  siedziieć tu t a j ,  u k r y ty ,  j a k  w  ®| 
s ie j norze, podczas g d y  moi tow arzysze będą " ?  
czyć . W y s ta rc z y  ju ż !  N ie po to uciekłem  z więzjj 
n ia , b ym  m iał zostać tu  i  zostać tu  znów uwięzi* 
nym . 1

M ówił z p rze jęc iem , a  k ażd e  j  ego słowo odbij» 
się wr m ałym  poko ju , ja k  d źw ięk  srebrnego dzwoj 
Ica.

— O statn io  zap ad ł szereg  s traszn ych  wyrokoj 
— S tan is ław  zap in ał sw ą  d ługą kapotę. •— Za 
m n iejsze p rzew in ien ie  s y p ią  d ług ie la ta  więzień1 
S ą d y  w o jenne w y d a ją  okrutne w yro k i. C odzien » 
s łych ać  o ja k im ś  w y ro k u  śm ierci. P rzec ież  
s traszn ie jszego  n ie może b yć , an iż e li s p ra w a  *jj 
Izdeb sk ie j, co z tobą p raco w ała  na fabryce, 
s traszn a sp ra w a ! A dw okat ta k  p rze ją ł  się tą sPr' 
w ą , że  rozchorow ał się.

_— A ile  Izdebska do sta ła?  — z ap y ta ł  n io s p o k °  
nie T adeusz .

•— S trach  pow iedzieć ! S k azan o  j ą  n a  śm ierć! _ 
T adeusz w zd rygn ą ł s ię . Z ust jego  w y rwało s'
— A n a  ja k ie j  p o d staw ie?  .
— Na podstaw ie  zeznań lego m a js tra , Kazim>e 

czaka .
. .n  te  i p o d s t a w ie ?  , 1

_ ^--------sobie, usiłow ano j e j  wm ów ić, ze j
jy łe ś  j e j  kochank iem  czy  też narzeczonym , a  ,v

de
os
fi*

— I y lk o  n a  te i p o d staw ie?
— , W yo b raź  sobie, usi 

/łeś j e j  kochank iem  cł,  . . .  
зес tego, że Iw anow  b y ł w śc iek ły  z powodu 

u c ieczk i, k łam ał, j a k  n a ję t y ,  o b a rcz a ją c  j4  ’̂"r£)
mi przestępstw am i,

— A. cz y  ten p ies ż y je  
ł
j  ” •* j j ' -  je sz cze ?  ^

I k ry ł  s ię  w  ja k ie j ś  d z iu rze , a  na spf? ,

Tam a szła b o czn ym i u lic z k am i, ch c ia ła  dob iec do 
p o c iągu , zan im  je sz cz e  rozpoczną s ię  p o sz u k iw a ­
n ia  za  m ą . A le  do s ta c j i  b y ło  zb y t d a lek o , a poza 
tym  o b aw ia ła  s ię , że Iw an o w  w c ze śn ie j p rz yb ęd z ie  

na s ta c ję  w  s w e j k a re c ie .

■ P rzep raszam  w as , p anow ie , że w trącam  się. 
J a k  słyszę , m ó w ic ie  o sp raw ach , k tó re  m n ie  ob­
chodzą. A może są  one d la  m nie n iezrozum iałe .- 
J e d n ak  należę do starszego  pokolen ia. A le , j a k  s ł y ­
szę, m ów icie o ja k ie jś  dz iew czyn ie . P ow iadam  
w am , n ie w arto  sobie ta k  g łow y ‘zaw racać . P an ie  
J ad eu szu ! Po co m a pan  się n a ra ż a ć ?  P ań sk i to­
w a rz y sz  m a przecież ra c ję . A je ś l i  n aw et zd radz iła , 
to co? bp łunąc  n a  tę babę i zapom nieć o n ie j. Ach. 
młoda k re w ! P osłucha jc ie  choć raz  rad v  staretro 
czołw ieka. 6

T adeusz nie słuchał tego, co s ta ru sz k a  m ów iła. 
W głow ie je g o  k łę b ił y  s ię  m y ś li. T w arz  n ab ieg ła  
c rw .ą  opuścił głowę, o p ie ra jąc  j ą  na dłoniach. 

JNagle odezw ał s ię :
— A zatem  p a m ię ta j S tan is ław ie ! P rz y ś l i j  mi 

ub ió r popa, p erukę  i  brodę. W y jd ę  stąd  przed  św i- 
em, g d y  sąsiedz i jeszcze  śp ią . J e ś l i  m i n ie  p rzy - 

slesz tych  rzeczy , d am  sobie i bez n ich radę. A le 
m uszę b yc  tam , gdz?<e bedz ie T an ia , 
j  7", A je d n a k , je ś li Kom itet ci zabroni, — pow ie­
dział ostro ro zg n iew an y  S tan isław .

No. no S tan isław ie , ty lk o  bez tak iego  tonu. 
IM gdy nie odznaczałeś srç w yrozum iało śc ią . A j e ­
d n ak  Komitet sk ład a  się  z ż y w yc h  Judzi. T y  m nie 
n ie  rozum iesz , a le  oni m n ie  na pew no z ro zu m ie ją .

INo, zresz tą  je s te ś  panem  sw o je j osoby te raz .

v t r  j u i v i u j ö  u A iu i^ c ,  a  ****• /-1
przyszedł otoczony bandą szpicli. O bstawili^  

I S ąd . a le  było  rzeczą zgoła n iem ożliw ą cośkobvfi 
' uczvn ic.* лА

— A Iw anow  jeszcze  także  ż y je ?  Ach, nasza ( 
ła p r a c a  ug rzęzła . — T ad eusz  spacerow ał łani 1 
powrotem  po poko ju . — N iep rz y ja c ie l nas atakuj 
szub ien ice sk rz y p ią , n a h a jk i św iszczą, a  m y. 
n ic n ie  p o tra f im y . No, idź, S tan isław ie . Nie cz" 
te raz  n a  tak ie  rozm ow y T 1— —  »«m ei
r y .  W te d y  pom ów im y 
m ‘ ’ ’ .......................
to ^ ---------------------R I ---------- ----
tow ać, s ły sz y sz ?  Za w sze lk ą  cen ę? . #

S tan isław  SDoirzał zdum ionv na Tąde
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го гто л уу . Ju tro  w y łażę  z m ojej 
r  om ów im y o w sz y s  tik im  i P0^ an^.' 

m y , j a k  d la le j d z ia łać . O je d n y m  chcę, b yś P*1̂ ,  
ta ł : J ad w ig ę  Izdebską trzeba za  w sze lk ą  oenę
W J W K T n r *  c l i r e v « T ( i > ?  V . . . n _ » l ł ___ ~  9

g arek , pożegnał
i w yszed ł. . ,w3f

Tadeusz długo nie mógł u sn ąć  w  nocy. A*e , ^  
l a n i  zn ik ła  z jego  św iadom ości. W idział prze 
bą błęk itne oczy Ja d w ig i.

9jv К e s i c  j
T an ia  b ieg ła  ta k  prędiko p u stą  ulicfflk^* J 

człow iek , k tó rego  ś c ig a ją  zb ó je . # » sp{y' 
Z trudem  m ogła złapać oddech. Z j e j  c  jtt][ieĄ  

w ał pot, b iegła po p ia sz czy s te j drodze os

Sil M rzeci"'A le za ch w ilę  m usiała  zw o ln ić  k r o k u - Nap . J
n ie j szły d w ie  chłopki z m lek iem . Znały
p e w n o  zd z iw iłyb y  się , w id ząc  j ą ,  córkę P u 
ка , ta k  szyb ko  b iegn ącą , ja k b y  uciekała.
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U kłoniły się ie j  aż  do p asa , a  g d y  Je , gjl- 
o b e jrza ły  się  zdziw ione. T w arz  T an i w y ra  
ne w zburzen ie , su k ie n k a  b y ła  podarta . j(>bieC 

T an ia  szła bocznym i u liczk am i, chcja:l®QSZOt i< 
do pociągu , zan im  jeszcze  rozpoczną "  w,z» 
w an ia  za n ią . A le do s ta c j i  było  zb yt d a le s  ’

na s ta c ję  w sw e j k a rec ie . Ь/
T an ia  u d ała  się  w  k ie ru n k u  C e lesłyn o ^  > jj,0 

s tam tąd  o d jech ać  do W arsz aw y . , e i^ '0w y , z9’ 
w ysz ła  z p ia sz czy s te j d rogi n a  tor ko lej 
d rżała  cała .

Było ju ż  z a  późno! ĉ  ^  0 .).
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Kalendarz dnia
C Z W A R T E K

Hilarego b. d. K., 
Feliksa. 

Słowiański: Rado- 
gosfa.

Słońca wsch. 7.40, 
zach. 15.51. 

Księżyca wschód 
8.11, zach. 18.20.

HISTORIA PODAJE:
Zjazd w Jędrzejowie po u- 
cieczce Henryka Walezego i 
wybór Stefana Batorego kró­
lem polskim.
August Mocny układa się z 
Prusakami o rozbiór Polski. 
Zwycięstwo Napoleona nad 
Austriakami w bitwie pod Ri­
voli w Italii.
Wielkopolska w rękach Napo­
leona otrzymuje Komisję Rzą­
dzącą. Utworzenie tymczaso­
wego rządu w oswobodzonej 
Warszawie.
Margr. Wielopolski zarządza 
w W arszawie przymusowy po 
bór młodzieży do wojska, co 
przyspiesza wybuch powsta­
nia styczniowego. 

PRZYSŁOWIA:
.„Każde podwórko ma swoje 6mie 

йе. — Na swoim podwórku i pies 
Pewniejszy".

KTO NIE WIE, ŻE:
Po chińskim języku (330 mil.) na} 

*ięcej używany jest język angiel­
k i. którym mówi 150 milionów lu­
dzi.
'—ii— . .....

1576.

1733.

1797.

1807.

18«.

Znaczenie gospodarcze Ł Ł 0,

inÀmot

. .P O L O N I A "

tłu m a c ze n ie  snów
Kelja. Straęilenlo minie. Blondyn (ost

nastąpiJani ty^ii;Wy.
PoJePszenie. 
m^uAnna w-
bh J»nek „lech" В. O. K. Podrół czeka 
uf. ' *8öawa będzie. Pochwala laka! i  

męiczyzny.
IJ :  *• (Wioc.awok).

• Ä  ^ ozl° pwl 
VI* j-'n® (Włocławek).

idrpwiu małny 
Zachoruje Pani ciężko

Spełnią się. Pani za- 
za mqi w przeciągu

nia £,na iwiociawokj. Podrćt czeka Pa- 
nad r ,°wne Рап| iy^en io  spełni się. Ult 

i* » lub papier urzędowy, 
łcie N,ec,,wol°"y ptok. Wróżę Pani szcze-

w m'*oScl. Późna Pani Józeta. Oiciec 
‘»ni i  czasem swe postępowanie.

0 • J«nina z Lubo.sklej. będzie rozmowa 
ru-P'ewach gospodarskich, Zm.ana w wa- 
a*Jci*| Mi,a wiadomość na-

X ul. lubelskiej 21 S. I . Otrzy- 
V, p.eniędze. Spędzi Pan mile chwile 

K-onie przyjąć.61. szatyna spotka Pan. 
Prac«** * losinoj chały". Otrzyma Pani 
na i Porna Pani Sterana. Będzie zmiana 
d0 »P*M. czy mama w zwięsfcu z odszko- 
raani ‘ern skorzystała jui z Deaplatnel po- 

j l l1 Prawnej „Ostetn.ch WiadomoJci"? 
łan M‘ne Ania. Znajomy, który sie Pani 
|W ^yśii o Pani. Szatynka Jest Pani iyc 

“• Będzie w przyszłości aaieka podrûi.

M

Z instytucyj finansowych za 
równo państwowych jak i pry 
watnycn działających na tere­
nie państwa, K.K.O. posiada, 
ją  i-upelnie odrębny charakter. 
VVrynika on nie tyle ze statuto­
wych założeń ile z celów jakie 
sobie K. K. O. postawiły.

Banki państwowe obejmując 
swoją działalnościa cały kraj 
pracują w myśl wskazań ogól­
nych, uwzględniając przede 
wszystkim interesy państwo, 
we. Banki prywatne natomiast 
mają nastawienie ściśle kapita 
listyczne, nie są ograniczone 
ani terenem ani zakresem dzia­
łania. Szukają jedynie możli­
wości dobrych zarobków.

Inaczej ma się sprawa z K. 
K. O. bą to instytucje wyro. 
słe na poszczególnych terenach 
i do nich właśnie ogranicza się 
ich działalność. Za każdą Ko­
munalną Kasą Oszczędności 
stoi dany związek komunalny, 
który jest poręczycielem wkła 
dów. Już sam fakt, że K.K.O. 
działa na terenie ściśle ograni 
czonym i zazwyczaj małym po 
woduje, że znając dobrze miej 
scowe potrzeby, skupi swoje 
wszystkie możliwości by je za 
spokoić,

Mie należy rozumieć, że K. 
K. O. propagują jakąś szkodli 
wą zaściankowość, że są prze­
ciwstawieniem ogólnych intere 
sów gospodarczych Państwa. 
Wręcz przeciwnie!

Nie ulega przecież żadnej 
wątpliwości, że przez podnie­
sienie poszczególnych okręgów 
przez rozwój powiatów czy 
miast podnosi się równocześnie 
zdolność produkcyjna całego 
Państwa, w skład którego wcho 
dzą przecież owe wszystkie o- 
krę^i.
' Komunalne Kfcsy Oszczędno 

ści stanęły w rzędzie tych insty 
tucyj publicznych, które oceni

ly w całej rozciągłości wartość 
i znaczenie oszczędności i dla 
tego rozwinęły w tym kierun­
ku wielką działalność.

Zestawienia poszczególnych 
Kas ze stołeczną na czele wyka 
żują, że w  okresie ostatniego 
10-lecia proces kapitalizacji 
wewnętrznej w  tych instytu­
cjach rósł nieprzerwanie. Na­
wet w  okresie największego 
przesilenia gospodarczego, ja. 
kie przeżywaliśmy, nie nastą­
piło załamanie się fali oszczęd 
nościowej. Jest to poważna т о  
raina zdobycz К. К. O.

Zestawienia statystyczne wy 
kazują, że poważna większość 
posiadaczy książeczek oszczęd 
nościowych należała do ma. 
łych ciułaczy i przeciętna w y­
sokość wkładu wynosiła 100 
zł. czyli że operacje te nie przy 
nosiły К. K. O. dochodów.

Kasy jednak w odróżnieniu 
od banków prywatnych nie u- 
chylały się od przyjmowania 
tych drobnych wkładów oce­
niając w całej rozciągłości ich 
wielkie znaczenie społeczne. 
Nie są one bowiem instytucja­
mi pracującymi dla dochodów, 
a kierują się U tylko celami o- 
gólno społecznymi. Każda na 
wet najdrobniejsza kwota za­
oszczędzona, a potem celowo 
zużyta posiada swoje znacze­
nie

gólnych oszczędności К. K. O. 
kierują te sumy do życia gos 
podarczego, przyczyniając się 
cło ugruntowania naszej samo 
dzielności i niezależności gospo 
darczej. Tylko przez własny 
kapitał, można zbudować nieza 
leżność gospodarczą i uniezależ 
nić się od płochego rynku mię 
dzy narodowego.

I znowu występuje swoiste 
oblicze К. К. O.! Kasa jest bo- 
wriem nietylko skarbonką oby­
wateli, ale również źródłem kre 
dytu a więc pomocy. Żaden 
bank państwowy ani tym bar­
dziej prywatny nie udzieli prze 
ciętnemu obywatelowi drobnej

nięte zinajduje pomoc kredy­
tową w K.K.O.

A więc rzemieślnik, kupiec 
dla spłaty uciążl wych zobo- 
w :ązań, dla rozszerzenia swe­
go wrarsztatu pracy, ale i rów­
nież dla przetrzymania ja­
kiejś niepomyślnej sytuacji.

Każda inwestycja lokalna, 
która przyczyn a się do roz­
woju okręgu otrzymuje po­
moc kredytową z K.K.O. W 
ten sposób obywatele korzvsta 
ją  bezpośrednio i pośrednio.

Ulokowane w K.K.O. o- 
szczędności przynoszą cod:ód  
w postaci procentów, pienią­
dze n.e wędrują do innycb 
części kraju  i nie obraca się

pożyczki, lak i interes poprostu jcjj w ryzykownych imere-
się nie opłaca. Czyni to nato. 
miast К. K. O.

Znająć doskonale miejscowe 
potrzeby, orientując się w 
zdolności kredytowej każdego 
zwracającego s:ę o pomoc 
K.K.O. staje się finansowym o. 
piekunem danego okręgu. Ów 
przeciętny obywatel, dla któ­
rego bramy banków są zaink-

jaek, ale zuzywa się 
w y k iedyt w obrębie danego 
K.K.O.

Nie będzie ŻŁdnej przesady 
w twierdzeniu, że K.K.O. spel 
.. a ją  rotę pogotowa 
wego kraju  i dzięki nim pod­
nosimy co â'az wyżej poziom 
naszego życia.

B. Ił.

Tylko 33-ch milionerów
Z opublikowanej ostatnio 

przez ministerstwo skarbu Sta­
nów Zjednoczonych statystyki 

Jest jedną z cegiełek przy i wynika, że w Ameryce w roku i.i.'. u : jg j-  kyjy tylko 3 3  osoby, któ­
rych dochód roczny wyniósł 
ponad milion dolarów. Liczba 
ta była o połowę mniejsza od 
liczby z roku poprzedniego, a 
w roku 1929, w roku najwięk­
szego dobrobytu, istniało aż 
513 osób, których dochody w y­
nosiły ponad milion dolarów. 
Należy zaznaczyć, że spośród 
tych 33 osób, zarabiających po­
nad milion rocznie, ani jedna 
nie przypada na Hollywood. 
Stan Kalifornia, w którym łe-

pomocy których wznosi się 
wielki gmach.

Ale fakt posiadania tak po­
ważnej ilości drobnych ciuła 
czy wskazuje również na ol­
brzymie zaufanie jakie posia. 
dają К. K. O. wśród najszer 
szych warstw ludności. Jest to 
zdobycz bardzo poważna. 
Gdyż tylko oszczędność obej­
mującą wszystkich obywateli 
pozwoli na stworzenie wlas 
nych rezerw kapitałowych.

Skupiając poważną część o-

§ * o ś : c i § e n * n y  Ё в ш ж п Ё *
trudnił Sie sprzedażą dewiz i Kupnem û m w  walut

Straż Grani »zna w Warsza­
wie otrzymała poufne infor­
macje, że w sklepie pod firmą 
„Tureb“ przy ul. Nalewki 14 
mieści się potajemny banozek,

g* m a i e ß  w o S *ąan € ix .S & , ę,

S$ssB*m®wą§ Bi Sieni
c z iщМЁ

" H / a n ś u r a  w w  r e s t a u r a c j i

îiçC1

E.) —  Halo! Panie ober!
. niecierpliwił się pan Kazi- 
‘erz Wieloń. —  Głodny je -  
ern jak sto diabłów! Co masz 

do wlra jania?
Żurek polski może b y ć?  

i "p Uchowaj Boże. W metan- 
8* J i  г°Ра<̂ап1> j ak Iе siwa sły- 

Ç» bo mie zawsze państwowe  
ГгУmanie przypomina.

A zupka jarzynowa po 
usku?

tli~~ / аkże samo nie ch cę . To 
e “la naszego brata. Rosół z 

|e ar°nem dawaj pan, a o  w ie
dziej. ma, to dymam gdziein-

Jest  rosłek, ajakże, zara 
pnklJniosq!
cjł r  znikł i po chw ili w ró - 

z talerzem rosołu.
,P a n Kazimierz spojrzał 

n cninurny, jak nieszczęście. 
я ~7 Musiałeś pan ten paluch 

w  zupie umoczyć?  
co?  —  zdziwił się keł- 

nS,' ~~ Rosół nie gorący , nic 
M uchow i nie będzie. 
gQT~ fla// żebyś zdechł, lama- 

Л ow e spodnie sztuczkowe 
mn*  zalał!

A faktycznie że zalałem, 
to. człowiek mępstrożnuJßki

bywa ! Ale to frajer, panie sza­
nowny.  Z naszego rosołu plam 
nie będzie. To czysta moda, pod 
słowem panu mówię.

Pan Kazimierz zabrał się do 
dzieła. Jadł ze smakiem, ale 
g d y  przyszło do zapłaty o- 
śroiadczyt, że uiścić należności 
nie myśli.

—  Proszę sądu wysok iego ! —  
bronił się pan Kazimierz n a  
rozprawie.  —  Niech mi chociaż 
detalicznie powiedzą, w ie le  za 
co  się im należy. Wiele za pa 
luch, co  go  kelner w  zupę wsa­
dził, w ie le  za w od ę  magistrac­
ką, co  się u nich rosół nazywa 
i w ie le  za moje spodnie sztucz 
kowe, tem rosołem zapasku­
dzone?

Na mój rozum, to prędzej 
mnie się forsa należy. Bo mszy 
na то jem  miejscu, kelnera by  
w  zęby zaiwanił, lanszafła ze 
ścian pozrucal i w  ogó le napo­
leoński raban uskutecznił.

A ja to nie. Za miętkie serce  
posiadam, proszę sądu w y so ­
kiego!

•X
Sąd skazał pana Kazimierza 

na 20 zlotuch grzipo^u.

który wbrew przepisom dewi­
zowym trudlni się sprzedażą i 
Kupnem obcych walut oraz zlo 
la.

Zarządzono obserwację. 
Zwrócono uwagę, że w skle-

Sie, stanowiącym własność 
latysa i Jakuba Turnowskich, 

a przeznaczonych do sprzeda­
ży futerałów patefonowych i 
fotograficznych, jakoś żaden 
ł klientów nie nabywa towa­
ru, i jakkolwiek wiele osób 
przewija się przez sklep w eią 
gu dnia, towaru nie ubywa.

Wreszcie Straż Graniczna 
wkroczyła do lokalu i przepro 
wadziła szczegółową rewizję. 
Zarówno u właścicieli jak  i w 
schowkach nie znaleziono jed 
nak ani obcych walut ani zło 
ta. Mimo to funkcjonariusze 
straży pozostali w lokalu i 
każdego klienta zatrzymywa­
li, przeprowadzając osobistą 
rewizję. W ciągu krótkiego 
czasu przybyło 12 interesan­
tów, z których każdy posia-

chcesz bijt p ię k n ą ?
użt/tuajmt/dfa

ciał walutę względnie złoto. 
Właścicielom sklepu jak  i 
klientom wytoczono sprawę 
karną.

Na wcasorajszej rozprawie 
w Sądzie Okręgowym w W y­
dziale Karno-Skarbowym ża­
den z oskarżonych nie przy­
znał się do winy.

Wszyscy zgodnie twierdzili, 
ż,e przybyli do sklepu w celu 
nabycia futerałów. Znalezio. 
ne przy rewizji zagraniczne 
pieniądze mieli przy sobie, 
gdyż udawali się ao Banku Pol 
skiego celem wymiany.

ży miasto filmowe, nie posiada 
ani jednego człowieka, zara­
biającego milion dolarów rocz­
nie. btąd jasno wynika, że wys­
sane z palca są wszystkie opo­
wieści, krążące na temat fanta­
stycznych gaż gwiazd filmo­
wych.

Większość ludzi o miliono­
wych zarobkach, a mianowicie 
14, mieszka w Nowym Jorku. 
Ciekawa jest ta okoliczność, że 
ani Henry lo rd , ani llockelel- 
łer nie znajdują się ua liście 
tych 33 osób, natomiast są lam 
umieszczone nazwiska 9 ko­
biet.

Podane 33 osoby zarobiły ra­
zem w ubiegłym roku około 58 
milionów dolarów. Minister­
stwo skarbu zaznacza, że z tych 
dochodów' do kas skarbowych 
tytułem podatku dochodowego 
wpłynęło 33 miliony dolarów.

Jakie są przeciętne dochody 
zwykłego płatnika podatkow'e. 
go Ameryki? Jeśli się weźmie 
pod uwagę tamtejsze koszty u- 
trzymania, okaże się, że nie są 
one większe niż w innych kra­
jach. 96 procent Amerykanów 
zarabia rocznie mniej niż 3000 
dolarów (około 16.000 złotych), 
przy tym granica w dół nie jest 
wogóle podana.

W świetle wię^ tej statystyki 
widać jak zubdżaly Stany Zje­
dnoczone w ciągu 6 lat._______

Fodroźui samolotem
W CZTERY OCZY
Intymne rozmowy iKSd z czytelnikam i

i f l e l e  śaaiSasu o  n i c
Można powiedzieć za ty 

i Szekspira: „Wiele haft

w y ra b ia n e g o  
na o le jk a ch  
aUurhowych

CILOT
P A R I S

P. S lA C li  F. z Urodna udaje się 
do nas z prośbą o radę w spraw ie 
Którą taK opisu je:

„Kok temu pu^iiałem prześliczną 
Jaueczkę, -którą ourazu pokochałem 
prawdziwą p ierw szą miłością.

Z pucząiku zdaje rai s ię  była ml 
w zajem ną, lecz po sześciu m iesią­
cach nie wiem, co się stało.

Pewnego dnia gdy przyszedłem 
ak zw ykle , zaczęła mi robić w y- 
.owki, gdyż doszły ją  słucny jako- 
,ym j a  miał sprzedawać gazety na 
.worcu.

Obraziłem się o to i chciałem do­
wieść je j ,  gdzie p racu ję , lecz ona nie 
chciała mnie słuchać i nie chciała 
w ydać tajem niczego „redaktora”, 
który może je s t sam owym sprze­
dawcą gazet i nadawcą t jc h  niec­
nych i obrażających  mnie k ilku  
’SiO w.

A teraz  prosiłbym puna Redakto­
ra o skom unikowanie mnie z mojn 
najukochańszą Jasieńką, gdyż bez 
n ie j mi św iat i życie niemiłe. Redak 
torze, ra tu j me serce i moje młode 
życie, gdyż jestem  zdecydowany na 
samobójstwo lub zemszczenie się na 
p ie j n iew ie rtr*  Даыепсе z Z ielnej“,

tulem sztu
ki Szekspira: „Wiele hałasu o nic . 
Czyż to takie ciężkie oskarżenie l 
taka hańba być sprzedawcą gazet?

Muszę stanowczo ująć się za tym 
stanem ludzi, przyczyniających się 
po swojemu do krzewienia oświaty 
w narodzie, dostarczając gazety.

Jeżeli w ogóle żadua praca nie 
hańbi, to ta nawet raczej przynosi 
zaszczyt. Słowem, przedmiot sporu 
jest najzupełniej błahy.

Zerwań’ zemsta lub wręcz samo­
bójstwo г powodu takiego drobiaz­
gu byłoby czymś wielce karygod-

U>Nie wiem, jak skomunikować Pa­
na z p. Jasieńką, ale przypuszczum. 
że Panu to łatwiej przyjdzie ode 
mnie. Ot, poptostu, udać się do niej. 
lub uapisat je j, że sprzedawanie ga­
zet na dworcu czy gdzieindziei to 
zawód bynajmniej nie haul iący, ra 
c^ej zaszczytny i stanowczo nie moż 
na brać tego za pretekst do zerwa­
nia- . . .Może jest jaki inny poważuy Do­
wód, to niech go p. Jasieńka wymie­
ni, ale nie zrywa z Panem z powo­
du ta k ie j niedorzeczności.



Str. 6
«зп

Jak w prześlicznej bajce
Cilery akty z filmu życia... gwiazdy

Życie jest często, jak ... film. Jest j 
nieprawdopodobne, niezwykłe, pel- i  

ne przypadków i nie codziennych i
przygód. Życie je s t czasem bogat­
sze niż fantastyczny film.

Proszę posłuchać.

t t e b e B a  3 ^  S L & i e r ë i
IV klasa —  5-ty dzieft ciągnienia
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Chcem y opowiedzieć k arie rę  fe­
nomenalnej aktorki i tancerk i, bę­
dącej obecnie przedmiotem podzi­
wu nie ty lko  Nowego Jorku, a le ca­
łej A m eryki.

Nazywa się Eleanor Powell. Dzie­
ciństwo m iała smutne. Już w 11-ym 
roku życia traci ojca. Sierota, za­
lękniona i w styd liw a, źle się czuje 
w szkole i un ika koleżanek. Jest 
raczej cdludkiem . Jedyną rozryw ­
ką są d la n ie j lekc je  tańca. J e j  na­
uczyciel, Mac Kernen dziś jeszcze 
wspomina te czasy.

— O, Eleanor była bardzo uzdol­
nionym dzieckiem. Kochała taniec. 
Ale kto by przypuszczał, że...

ROK PRZEŁOMOWY 
W 1929 roku Eleanor przyjeżdża z 

matką do Nowego Jorku, aby nadal 
kształcić się w tańcu. Dowiaduje 
się, żc podstawą d la tancerza w 
Ameryce — to t. zw. „tupanka“. Te­
raz zaczyna się istny szał nauki. 
Eleanor p racu je od rana do w ie­
czora. Nie ma żadnych innych prng 
nień. Jedyną j e j  am bicją je s t — 
wykształcić s ię  w te j specjalności. 
W ciągu pól roku robi olbrzym ie 
postępy, tak  dalece, że angażuje ją  
sławny łowca talentów, Gus Ed­
wards.

PIERWSZY SUKCES 
W tym  samym jeszcze roku w y ­

stępuje ju ż  na Broadwny'u, w rew ii 
„Fellow Through“. Odnosi wspa­
niały sukces. R ew ia ta idzie prze­
szło rok z niesłabnącym powodze­
niem. Teraz dopiero św iat artystycz  
ny zwrócił uwagę na Eleanor Po­
well.

Właśnie ogłoszono konkurs je d ­
nej z najpow ażniejszych wyt >rni 
filmowych. Poszukiwano aktorki,

której miała być powierzoi.a rola 
w nowym film ie p. t. „Melodie wici 
kiego miasta" (Film ten byl u nas 
w yśw ietlany w przeszłym roku). 
Chodziło o aktorkę, która by umia 
la śpiewać i tańczyć, przy czym pro 
ducent chciał pokazać ua ekranie 
„coś nowego”. Eleanor stanęła do 
konkursu.

FILM -  SZCZYT MARZEŃ.»
— Zaangażuję panią — powie­

dział dyrektor wytwórni po konkur 
sie — a le  pod jednym  warunkiem .

— Jak im ? — zapytała przyszła 
gw iazda.

że zmieni pani w iele szczegó­
łów garderoby, uczesania, a nawet 
sposób bycia.

— Zgadzam się.
Podpisano umowę. Eleanor Po­

w ell miała w ięc w ystąp ić po raz 
p ierw szy w filmie.

C zyteln icy pam ięta ją n iew ątp li­
w ie tę artystkę , która oszołomiła 
w szystkich fenomenalnym tańcem. 
B y li nawet tacy , którzy tw ierdzili, 
że „to, co robi ta  genialna tancer­
ka  w_ dziedzinie „tupunki“, to szczyt 
możliwości ludzkich“.

Dalszy bieg k a r ie ry  Eleanor roz­
w ija ł się w karkołomnym tempie. 
Po tym  film ie przyszedł drugi i trze 
ci. Obecnie a rtystka  ta je s t  jedną z 
najpopularn iejszych w Ameryce. 
Św iadczy o tym  lak t, że gw iazda ta 
otrzym uje około tysiąca listów 
dziennie od swoich w ielb icie li, a ta­
k ie gw iazdy, ja k  Joan Crawford i 
Jean  lla r lo w  pierwsze zapropono­
w ały je j ,  aby była z nimi „na ty“. 
Przy znanej zawiści wśród gwiazd 
fakt ten je s t bardzo znamienny.

Sława, którą zdobyła uuieży się 
je j .  Nic zawdzięcza je j  protekcji, 
an i względom natury ubocznej, lecz 
ciężk ie j p racy i  w ielk iem u talento 
wi.
TOSIA NOWICKA -  ROBI WIEL 

KĄ KARIERĄ
I m y też mamy swoją „Eleanor“! 

N aszej tancerce również uśmiech­
nęło się  szczęście. Mowa tu o Tosi
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Л w ickiej. tancerce z baletu Oper] 
W arszaw skiej. . .

C zyteln icy niew ątpliw ie pamiętj 
j ą  wiadomość, którą podaliśmy i1 
tym  m iejscu przed niedawnym  er 
sem p. t. „Pierwszy krok do wie 
k ie j karie ry  filmowej polskiej tan 
cerk i“.

I oto słowo ciałem się stało. Prze 
kilku dniami Tosia Nowicka wróci 
ła z Londynu, gdzie dokonywała ! 
nią próbnych zdjęć filmowych jed; 
ne z najpow ażniejszych wytworni 
św iata.

— Że sp ra w a  mojego podpisani! 
и-nowy z wytw órnią „Internationa 
Pictures Corporation", kfóra p rac»  
je  z wszechświatowym koncerneH 
„United A rtist” je s t zasługą pąB 
H aliny Bruczówny, znakomite; 
gw iazdy i ..rtystk i komediowej ■” 
uie ulega żadnych wątpliwości. 1 
ona wywiozła mnie do Londynu, o® 
przedstawi*)- mnie komu n a l e ż y ,  oni 
w skazała na moje możliwości 0,1 
twórcze — .«lówi z radością i wzrn* 
sr.eniem w głosie czaru jąca Tosia.

— A było to tak. Pani Bruczótf 
na, która od szeregu m iesięcy przy 
gotowuje zespól polskich taucerzj 
d la objazdu po caiyu i świecie, poK' 
zula londyńskim producentom mo 
ją  fotografię. Widocznie pcdobaji 
się, skoro zaproszono mnie ua prOtf 
ue zdjęcia. Koszt przejazdu i u ira  
niania w czasie pouytu w Loudyu« 
oczywiście p o iay ia  wytworni® 
Pierwsze pytan ie, ja k ie  padło, by*1 
„czy ZI1U pum UlIgiUlSIŁff s*Wyktj 
scie znam. U u.uy los widoc/U"  ̂
czuwui nude mną, gdy przed k-1*“1 
laty  posumowaniu uczyc się ! aklC 
gos oocego języku  i wyuraiam .» a®' 
g ie lsk i. lo  uu bardzo pomogło» 
tioza zdjęciam i tanecznymi iodta®' 
czytam przed aparatem  jeden i® 
mec k lasyczny i jeden plastyczny 
uokouauo pronnycu zdjęć z a te l  
U uegiaiiuu k ilk a  scen wraz Je 
uym z najpopularn iejszych  !ouuyH' 
skich gwiuzdorow. , i

— Wiuocziue — ciągnie aadj1 
panna łosiu — zd jęcia wypadł} 
doPrze, bo zaproponowano ®: 
kontrakt na 5 lat, z gazą 4u»' do 15* 
doiaruw tygodniowo (400 dolaro 
za czas bezczynności, а 1эМ za cz® 
praey), z tem, że 9 miesięcy bęaj 
przeoyw ala w Hollywood, a trzy nil 
ślące w roku шиш prawo wykorzr 
•stywać, według wiasuego uznani®; 
O czywiście propozycję przyjęła® 
kontrakt pooptsalam. Czy шаш p°‘ 
wiedzieć, że jestem  z tego powofl 
Daru/.o szczęśliwać 

— Nie trzeba, panno Tosiu — 
widać z pani oczu, lo dźwięczy 

i knzuyui pani słowie... Kiedy W  
jazd? -

i — Prawdopodobnie w czerwc 
! już  będę w Hollywood... Nie wie® 
co mnie tani czeka, uie wiem, J“k  
w yn ik i da moja praca, czy zron î  
t. zw. ka rie r ię . Ale mogę pana z® 

i pewnie, że cokolwiek się ze 
stan ie — zawsze będę cal> m serc 
w m ojej ukochanej Warszaw*1 
przy moich przyjaciołach i kolcz®  ̂
kach z buictu opery w a r s z a w s k i e j '
Przecież w szkole baletowej kszt® 
ciłam się w tańcu i snułam marz 
ma o karierze artystycznej ..
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już w dotychczasowym ciągnieniu 

4-ej Klasy w niezmiennie 
szczęśliwej Koiekturze
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N a d z i e j a  n i g d y  nie z a w o d z i !
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...M ieczystaw  Cybulski, na t e f  
rocznym XV Balu Mody w y b r a n y ,  
staf na vtce-krolu mody i otrzyu 
ponadto tytuł „ iN ajp iękn ie jsz^  
m ężczyzny ua rok 19>T\ },J 
trafny i sp raw ied liw y. _

... reżyse r M icha! W aszyń ski, W  , 
Cm znakom itych filmów .u.u-|ll<|,, . j zje 
produkcji: „iJapu się ż*ni ' i *«“ ? ^  
lep ie j"  przystąp ił do i-cahzucji ^  
wego filmu p. t. „Znachor wt 
powieści Uoięgi-Mostowieża.

« .popu larny scenarzysta *.re^£Jg 
Konrad Tom p rz yg o to w u je  
scenariusze d la nowej P‘aV.
m owej: „W arszawskiego i ° ' v
stw a Filmowego”.

... ta  sam a w ytw órnia zrca*'^î!iv 
trzy  film y w roku АУЗ.-уи*' ^  \ 
czym jeden będzie m elinlraiiiate^ 
Jadz ią  A ndrzejew ską W roli g

. . .r e ż y s e r  M ieczysław  
objął reżyserię  filmu d)a Лои, а- 
ni „Polski Tobis”, p. *• ”"Z PC/0Io- 
tyczna żona", w którym ro Ç fjl- 
wą w ykon- Jadw iga z0bn-
mie tym , po długiej \>rze1'. e iółV- 
czarny Igo Sym a w jednej 
nych ról męskich. ,

. bohaterka filmu 
Itk”, Jan ina Wiłczówna, na ^  
rocznym Balu Mody uzy*“■ .vv n® 
„N ajp iękn iejszej Pani 'Vais д1]Г8 
rok 195?“, a je j  „vice zostai. ^  
W iszniewska, odtwórczym 

Trędowate i“.
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<je Sa biuetu Petersa dozorcy w ięzienni w prow adzili An- 
®fsa i Heidenau. Peters nie rzekłszy stówa, pokazał temu 

8* b iu °kU tanccr*t ‘ K irpucznikowej. która leżała

* 0 2 .

Жежпеппйся
Не§€Йеп€шисж

. Jak tylko Heidenau rzucił okiem na zajęcie, 
Wara jego w ykrzyw ił straszny grymas bólu.

Czy znacie tę kobietę? — zapytał Peters.
».T Niestety, dobrze ją  znam — ciężko westchnął 
Heidenau. — Kobieta ta zwichnęła mi życie...

— Czy wy się nie mylicie, czy to na pewno ta 
kobieta? — pytał w dalszym ciągu Peters, 

^ 'ja ją c  bystre spojrzenie w Hcidenaua. 
ц6]~ 0» znam ją  zbyt dobrze, abym mógł się omy-

j . "  Jak brzmi je j prawdziwe nazwisko? — zapy- 
‘W nerwowym tonem Peters.
, Jakacki jak  i pozostali współpracownicy Cze-ki, 
s i y ^  znajdowali się w gabinecie Petersa zawiśli 
.Pojrzeuicm na wargach więźnia i z niecierpliwo* 

1{l czekali na jego odpowiedź.
8tlT~ os ÛI10'vl‘cul wszystko op 
StP»*’!* — odparł Heidenau. — I tak zostanę roz- 
Uto апУ> П1е mam więc nic do stracenia. Niech 
. fą Wraz ze mną, ci zdrajcy! Dlaczego oni mają 
ba 1 *• .mum Śnić w ziemi? — Heidenau coraz 
Hj/ . ej .S‘Ç denerwował i w zapomnieniu wtrącał 

ölieckie słowa w swój rosyjski.
* elers i Jakacki obrzucili go wzrokiem pełnym 

^Umienia: Co to za nowa niespodzianka, więzień 
Cq jest wogóle Niemcem?

■ 7" No, powiedzcie wreszcie jak  się nazywa ta 
j?b:eta. — Peters wskazał na fotografię tancerki,. 
l°rą Heidenau trzymał w ręku. '!ï

a"~ Jcj prawdziwe nazwisko, moi panowie, brzmi: 
г^ца Morette. Przybyła do Rosji z polecenia „In- 

”ôrence Service“...
^^ûua Morette? Na obecnych oświadczenie to 
JyWarło piorunujące wrażenie. Peters ze zdener-

io wiedzieć... wszy-

£^'vunia zagryzł aż wargi. A w’içc wiadomość 
. przez bolszewickiego informatora przeoy- 

aJ4eego w Londynie w zupełne';i odpowiada 
I avvdzje. Anna Morette, znana agentka angielska 
 ̂ 2eobraziła się w  tancerkę i występowała w  Ope­

rze, gdzie wkrótce miał się odbyć zjazd sowietów!
Peters szybko podsunął Heidenauowi fotografię 

Skwarcowa.
— A czy znacie również tego osobnika?

H e id e n a u  p r z e z  cd rw ïlç  w p a t r y w a ł  s ię  w  fo to ­
g r a f ię  i  w y k r z y k t ią ł :

— Czy on znajduje się już w  waszych rękach? 
Jest to przecież Artur James, słynny szpieg angiel­
ski... Zdemaskowaliście go już?

Skwarcow miał być Arturem Jamesem? Nowina 
ta jeszcze bardziej oszołomiła obecnych niż poprze­
dnie oświadczenie Hęidenaua. Twarz Petersa w y­
krzywiła się ze wzburzenia. W  samym sercu Cze- 
Ц  w Moskwie, siedział agent „Intelligence Servi­
ce“! To brzmiało zbyt nieprawdopodobnie.

— A więc mój instynkt nie wyprowadził mnie 
w pole — zauważył Jakacki. — Nigdybym jednak 
»lie przypuszczał, że to aż taka gruba ryba. Gdyby 
tego rodzaju przypuszczenie zrodziło się w mo­
im umyśle chociażby na chwilę, dawnobym go już 
zdemaskował.

— Proszę, opowiedzcie to wszystko, co jest wam 
wiadome, — zwrócił się Peters do Heidenaua. — 
Oświadczam wam, że jeśli prawdą się okaże to 
wszystko, co nam oświadczycie, odzyskacie wol­
ność. Dobrze się stało, że zaczęliście mówić. To 
was ocaliło. W przeciwnym wypadku zostalibyście 
za kilka dni rozstrzelani. Dla nas było bowiem jas­
ne, że udajecie tylko głuchoniemego.

Na to oświadczenie Heidenau tylko czekał. Wie­
dział, że tylko dzięki temu uniknie „ścianki“, o 
której tyle słyszał i która przejmowała go zgrozą. 
Codziennie widział korowód skazańców, ktprycii 
prowadzona pod tajemniczą, a jak  groźną ściankę.

Heidenau mimo wszystkich katuszy, jakie zgoto­
wało mu życie, pragnął żyć. Wpijał 
wprost zębami. Był goto; 
tylko uniknąć „ścianki“.
Ydr

Wpijał się w życie 
ołów uczynić wszystko, aby 
Ü“, z której droga bezpośre- 

nio prowadziła do... grobu. Ale tylko chęć życia 
skłaniała go do mówienia. Pragnął również zemścić 
się na Annie Morette. Byl bowiem święcie przeko­
nany, że Anna wówczas wiedziała, iż w mieszka­
niu przeprowadza się rewizję i umyślnie poleciła 
mu się tam udać, chcąc go się w len sposób pozbyć.

I w tej chwili mógł uzyskać swój podwójny cel: 
uniknąć śmierci, a jednocześnie zemścić się ua tej 
kobiecie, szatanie w  ludzkim ciele, która zrujnowa­
ła mu życie...

Str. ?

Heidenau zaczął więc opowiadać czekistom o 
swych ostatnich przeżyciach. Wyznał wszystko tak 
szczerze, jak  na spowiedzi. Peters z olbrzymim za­
interesowaniem przysłuchiwał się jego słowom. Po 
lecił protokułować wszystko, nawet najdrobniej­
szy* szczegół, który podał Heidenau. Wiadomość; 
te posiadały przecież olbrzymią wagę!

— Mam dla pana pewną propozycję — odezwał 
się Peters, gdy Heidenau skończył mówić. — Po­
nieważ pan zna dobrze Annę Morette jak  i Jamesa,
лу nie zechciałby pan się zająć odszukaniem ich 
przekazaniem w nasze ręce? Rozumie się, że dam 

,/anu do pomocy kilku najzdolniejszych naszych 
współpracowników.

Heidenau uchwycił się tego projektu z wielką 
radością. O, tak, miałby wielką satysfakcję, gdy­
by udało mu się ująć obu niebezpiecznych szpie­
gów. W  pierwszej chwili, gdy ujrzał fotografię Ja­
mesa. przypuszczał, że Cze-ka ujęła tego groźnego 
ptaszka, obecnie dopiero dowiedział się, że i on 
przebywa jeszcze na wolności.

Peters nie opowiedział Heidenauowi, że James 
wkradł się do Cze-ki, że pracował tu kilka miesię­
cy, że dopiero dziś został zdemaskowany i że udało 
mu się w ostatniej chwili zbiec. Oświadczył tylko, 
że Jamesa widziano już kilkakrotnie, ale w  żad­
nym z tych *vypadków nie potrafiono go ująć.
. ~  Ja go już poznam nawet w ciemności! — sam 

siebie chwalił Heidenau, chcąc лу ten sposób wy- 
wołać zaufanie do swej osoby, — Z moich rąk ta 
niebezpieczna i wyrafinowana parka już się nie 
wykręci. Zapewniam pana, że unieszkodliwię ją. 
Mam duże doświadczenie w tej dziedzinie. W cią­
gu ki.ku lat byłem przecież sekretarzem niemiec­
kiego Nachrichten Dienst.

Peters odnosił się z pewną nieufnością do tych 
hymnów wznoszonych przez Heidenaua na swą 
własną cześć. Czy prawdą jest, że osobnik ten byl 
sekretarzem niemieckiego wywiadu? Czy wogóle 
prawdą jest to wszystko, co opowiedział? W każ­
dym razie nie można go z miejsca wypuścić na 
wolność. Należało poczekać jeszcze kilka dni, może 
w tym czasie uda się ująć obu angielskich szpie­
gów.

Nagle rozległ się dzwonek telefonu. Peters ode­
brał sprawozdanie z obław, jakie polecił przepro­
wadzić. Zakomunikowano mu, że Kirpucznikowej 
nie znaleziono już w je i mieszkaniu. Służąca o- 
świadczyła agentom, że był tain Skwarcow i tan­
cerka wraz z nim opuściła mieszkanie.

— Spóźniliśmy się, do diaska! — zgrzytnął zę­
bami Peters.

Drugi meldunek: w  Operze przeprowadzono do­
kładną rewizję. W garderobie Kirpucznikowej zna­
leziono karteczkę, na której były skreślone nastę­
pujące podejrzane słowa: „Ostrożnie, pies coś w y­
węszy“... ,

Po chwili telefon zadzwonił po raz trzeci. Tele­
fonował agent Cze-ki, któremu jeden z dozorców 
cmentarnych zakomunikował, że zauważył, jak  
bramę cmentarną przestąpiła podejrzana para: 
dwoje młodych ludzi o bardzo niespokojnym w y­
razie twarzy.

— Natychmiast przeprowadzić tam obławę! — 
rozkazał Peters. — A może tymi młodymi ludźmi 
są Anna Morette i James — pomyślał Peters...

Dalszy ciąg jutro.

Józef BIAŁOSKÓRSKI
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HISZPAŃSKA
LESIA CUDZOZIEMSKA

Ze wspomnień b. sierżanta 
Legii Cudzoziemskiej w Maroku

pokój, ująłem wpół moją pija­
ną jwarzyszkę i udałem się za 
aruoskim służącym na pierw­
sze piętro.

Gdy znaleźbśmy się w  po­
koju, Jadzia zwaliła się z nóg 
i padła na łóżko jak  nie żywa.

— Panno Jadziu, ja  muszę 
teraz już stąd wyjść. Niech pa­
ni zamknie za mną drzwi na 
klucz, bo tu kręci się wielu A- 
rabów i czasem mogą pani w y­
rządzić jeszcze jakąś krzywdę.

Studentka usłyszawszy to, 
chwyciła mnie za rękę i rzekła 
błagalnym tonem:

— Panie Józefie, na miłość 
Boską, nie pozostawiaj mnie 
pan tu samej. Zostań ze mną!

Nie sprzeciwiłem się. Na to 
tyliko czekałem. Odrazu prze­
kręciłem klucz w zamku, 
zbliżyłem się do Jadzi i za­
cząłem ją  rozbierać.

— Przecież pani nie może 
spać w ui.rauiu — tłumaczy­
łem je j  a sama pani uie po­
trafi się rozebrać.

S tu d e n tk a  n ie  s ta w ia ł a  m i

ь 43‘"anno Jadziu, pani musi 
cj-P^ząć, albo natychmiast je- 
щ5с do hotelu. W tym ostat’- 
baw wyPadku zepsuje pani za- 
jjg Ç reszcie towarzystwa, а 

ty*11 w takim stanie

Pan1 ^ 'a*ce° proponuję, aby 
go, .Przespaia się przez kilka 
ûa ?  w i edûym z pokojów 
ty Pierwszym piętrze, a po 

, będzie się pani czuła jak  
^ narodzona.

bobrze, pójdę za pańską 
3  —- odparła, mając jeszcze 

zamknięte oczy. 
p o s z e d łe m  do studentów i 
ty ^stawiłem im mój projekt. 
ï vj *ię mieli przeciw temu. 
~ jeden z nich mrugnął do

e porozumiewawczo i do-^ni,
dał;

Oprowadź ją  pan tylko tu 
na dół o godzinie drugiej, 

ta,- j  mniej więcej porze za.
fzaiuy wrócić do hotelu, 

feti as^P!a*e doszedłem do btt- 
“• zapłaciłem 10 franków za

oporu. W  ciągu kilku chwil 
ją  rozebrałem, ponieważ mia­
łem pewne doświadczenie w 
toj dziedzinie, i ułożyłem ją  
do snu.
— Czy dobrze pani tak spać? 

— zapytałem.
Dziewczyna, która dotych­

czas miała oczy zamknięte, o- 
twonzyła je, obrzuciła mnie 
tak moonym spojrzeniem, że 
aż mi się gorąco zrobiło, i rze­
kła:

— No sierżancie, na co cze­
kasz...

Nie dałem się długo prosić 
i zaraz leżałem przy niej.

Jadzia poszła za moją radą 
ob

Około godziny drugiej obu­
dziłem ją. Nalałem wody do 
miski i radziłem się umyć. — 
Zimna woda otrzeźwia — tłu­
maczyłem je j  

dzi
i umyła się w  m ojej obecno 
ści, nie krępując się mnie wca­
le. A ja  wodziłem za nią wzro 
kiem pełnym zachwytu. Ta 
urocza dziewczyna już uczy­
niła ze mnię swego niewolni­
ka, zakochałem się w* niej po 
uszy.

Studentka szybko się ubrała 
i szliśmy na dół. Lokal był już  
prawie całkiem opróżniony, 
tylko nasze towarzystwo sie­
działo przy stoliku, wodząc 
dookoła mętnym wzrokiem. 
Byli zupełnie pijani i nie mo­
gli prosto trzymać głowy.

Wyszedłem na ulicę, przy­
wołałem trzy taks:wki i od­
wiozłem ich do hotelu. Naetęp

nie udałem się na spoczyuek 
do koszar Legii Cudzoziem­
skiej. Nie moglęm jeduak za­
snąć, ciągle przed oczyma wy 
nurzała mi się postać ukocha­
nej Jadzi. Dopiero nad ranem 
zmorzył mnie sen.

Gdy się obudziłem, było już 
około jedenastej. Szybko się 
ubrałem i wybiegłem na mia 
sto przypuszczając, że znajdę 

'ca przygodnych zna jo 
mych. I tak się stało
juz moi

Jakiejś pół godziny spotkałem 
się z nimi. Jadzia ujrzawszy 
mnie, oświadczyła, że jest 
zmęczomo i że pozostanie 
nieoo w tyle.

Gdy wycieczka oddaliła się 
od пая o kilkaset kroków, Ja­
dzia rzekła do mnie szeptem:

— Tu jest tak gorąco. Uda­
my się w jakieś chłodne miej­
sce na lody.

Jej słowo było dla mnie roz 
kazem i natychmiast ją  zapro­
wadziłem na lody. Po spoży­
ciu Lodów przywołałem tak­
sówkę i pokazywałem Jadzi 
miasto i port.

Gdy taksometr wybił już 
kilkadziesiąt franków, zatrzy 
maliśmy się przed hotelem, w 
którym mieszkała Jadzia.

Udałem się z studentką do 
je j  pokoju. Długo rozmawia­
liśmy ze sobą. Jadzia opowia­
dała mi o swym życiu, rodzi­
nie, studiach. Ja również by­
łem szczodry w wyznaniach 
i opowiedziałem je j  o swym  
dotychczasowym życiu.

że będę do niej pi-

— Żałuję tylko bardzo, że 
teraz gdy znalazłem kogoś, 
którego naprawdę kocham, 
muszę go opuścić — zakończy­
łem smutnie.

— Na to nie ma rady — rze­
kła Jadzia, głaskając mnie po 
włosach. — iŃluszę wracać do 
Francji na studia, a ty musisz 
zostać tutaj. Częsta wymiana 
listów zastąpi nam spotyka­
nie się, innego wyjścia nie ma.

Musiałem się z tym pogo­
dzić. Gdy zapadł zmierzch, po 
żegnałem Jadziię. Tego wieczo 
ra wracała bowiem do Francji. 
Pocałowałem ją  mocno, przy 
rzekając że będę o niej długo 
pamiętał 
sywał.

Wieczorem odprowadziłem  
Jadzię i je j  towarzyszy do por 
tu.

Na tym skończyła się moja 
przvgoda w  Oranie.

Po wyjeźdaie Jadzi dooko­
ła siebie czułem taką pustkę, 
że nie wiedziałem co z sobą po 
cząć. Zbadawszy' stan mojej 
kasy, stwierdziłem że pienią­
dze mi się całkowicie wyczer­
pały. Zostało tylko na bilet po 
wrotny.

— Należy więc wrócić do Si- 
di-bel Abes! — pomyślałem.

Myśl ta przyniosła mi ulgę. 
W Oranie czułem się bowiem 
obco, a w Sidi-bel Abes mia­
łem kolegów w których towa­
rzystwie zawsze można do­
brze spędzić czas.

Ciąg dalszy jutro.
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KINO -TEATR

C Z A R Y
w PiotrUowie

Największa rewelacja sezonu! Laughton, Gable, 
Franchot Tone oraz słynne piękności egzotyczne 

w tryumfalny filmie

B O U N T Y
— Film, który kosztował 2.000.000 dolarów — 

Nad program: „TYGODNIK AKTUALNOŚCI’’
Początek  o jjodz. 5 p.p., w n iedzie le  i św ięta  o godz. 3 po poł,

KINO -TEATR

NOWOŚCI
w P io trko w ie

Wielki film szpiegowski zrealizowany na podstawie 
autentycznych dowodów p. t.

Tajna brygada
Miłość i obowiązek, oto pytanie na które odpowiedzą 

Vera Korene i Jean Murat

Początek o godz. 5 p.p., w n iedzie le św ięta  o godz. 3 po poł. 
BUH

Przed kongresem
ludowców

Ajencja „Echo” podaje wia­
domość, iż delegaci na kongres 
Stronnictwa Ludowego, zwo­
lennicy „Frontu Ludowego”,ma­
ją zgłosić deklarację, której 
ewent. uchwalenie miałoby wy­
raźnie zdecydować o przystą­
pieniu Stronnictwa Ludowego 
do ogólnopolskiego„Frontu Lu­
dowego”. W  związku z tem 
mówi się o kontrakcji umiar­
kowanych ludowców z pod zna­
ku „Frontu z Morges”.

Komunikat
Sekcja Młodych przy Pol­

skiej Macierzy Szkolnej w Piotr­
kowie uprzejmie zawiadamia 
członków Macierzy, iż w dniu 
16-tym stycznia b. r. o godz. 
20-tej w sali T-wa Rolniczego 
Piłsudskiego 63 II p. odbędzie 
się:

„DANCING”
Dochód przeznaczamy na u- 

trzymanie szkoły Pol. Macierzy 
Sz. Piaskach na Polesiu.

Wstęp tylko za zaproszeniami.

■■■■■■■

Czy jesteś członkiem LOPP

P.K.O.
Oddział

W L O D Z I
AL. KOŚCIUSZKI 15

i  zawiadamia, iż z 
dniem 1 stycznia 
1937 r. znacznie 
obniżono czynsz 

dzierżawny od 
K A S E T E K  

(SAFESÓW)

Pierwszy doroczny
Bal Podoficerów Rezerwy

W nocy z 1 na 2 lutego br. 
mieć będzie miasto Piotrków 
wyjątkową rozrywkę karnawa­
łową na którą się złoży zaba­
wa taneczna urządzona przez 
Komitet Zabawowy Koła Zw. 
Podoficerów Rezerwy dla ogó 
łu swoich członków i zapro­
szonych gości. Zabawa odbę­
dzie się w połączonych salach 
wytwornej cukierni „Krako­

wianki” oraz znanaj restauracji 
„Adrii” przy placu Kościuszki. 
Zabawa odbędzie się za ściśle 
przestrzeganemi zaproszeniami, 
które w najbliższych dniach 
zostaną rozesłane.

Wieczór zapowiada się wspa­
niale, bowiem Komitet zaba- 
wowydokłada starań aby imp­
reza pod każdym względem 
udała się jak najlepiej.

Wyjazd Drużyny „SOKOŁA“
Mistrza Okręgu Kieleckiego w Piłce Ręcznej do Warszawy 

na rozgrywki^Polski
dniu 15 stycznia r. b. o Rozgrywki odbywać się będąW

godz. 4 m. 30 rano wyjeżdża 
drużyna Mistrzowska Tow. 
Gimn. „Sokół” z Piotrkowa na 
Mistrzostwa Polski do Warszawy 

Pierwsze spotkanie rozgrywa 
drużyna 15 b.m. o godz. 15.15 
z drużyną A.Z.S. (Warszawa) 
Mistrzem Polski, drugie spotka­
nie o godz. 19.45 „Jedność” 
(Ostrów). Dalsze spotkania bę­
dą wylosowane na miejscu.

Ogólne Zebranie
Członków Kasy Bezprocen­
towego Kredytu w Piotrkowie

W dniu 17 stycznia b.r. o go­
dzinie 16 w sali Związku Rze­
mieślników Chrześcijan w Piotr­
kowie, [przy ulicy Aleja 3 Ma­
ja 12 odbędzie się Ogólne Ze­
branie Kasy Bezprocentowego 
Kredytu Rzemiosła Chrześcijań­
skiego w Piotrkowie, z nastę­
pującym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie Zebrania;
2) Omówienie spraw Kasy 

Bezprocentowej z udziałem De­
legata Izby Rzemieślniczej w 
Łodzi;

3) a) Wybór Zarządu skła­
dający się z 9 członków i tyluż 
zastępców (z których 6 człon­
ków i tyluż zastępców musi być 
członkami wspierającemi/b 3-ch 
członków i tyluż zastępców 
członkami zwyczajnemi),

b) Wybór Komisji rewizyjnej 
składającej się z 3-ch członków
i 2-ch zastępców,

c) Wybór Komitetu Kredy­
towego składający się z 3-ch 
członków z wyboru Ogólnego 
Zebrania (pozatem do Komite­
tu Kredytowego wchodzi 2-ch 
członków Zarządu, oraz przed­
stawiciel Izby Rzemieślniczej 
w Łodzi).

4) Wolne wnioski.
Wstęp na Zebranie mają tyl­

ko członkowie wspierający i 
członkowie zwyczajni.

Zapisy na członków tak wspie­
rających jak i zwyczajnych 
przyjmuje się codziennie w lo­
kalu Związku Rzem. Chrześci­
jan w godzinach 19 — 21 do 
dnia 16 bm.

„Kuźnica’9
rozszerza działalność

Grupa „Kuźnicy” grupująca 
młodą inteligencję na Śląsku, 
rozszerza obecnie krąg swej 
działalności na inne dzielnice 
kraju. W związku z tem organ 
tej grupy dwutyg. „Kuźnica” 
ma być przemianowany na ty­
godnik

Kawiarnia

„Krakowianka”
zwraca się do wszystkich m i ł o ś n i k ó w  
muzyki, i zwolenników t a ń c a  z zawiado­
mieniem, że od czwartku dnia 14 b. m. od 
godz. 18 do 20 odbywać się będą codziennie 
koncerty muzyki lekkiej wykonane przez pierw­
szorzędny kwartet kameralny i co najważniej­
sze, że ceny pozostaną zwykłe niepodwyższone.

UW AGA: we wtorki, czwartki, niedzielę i w 
dnie świąteczne urządzane będą od godz. 20 
Dancingi, przy których obowiązuje konsumeja 

tylko 60 gr. od osoby.
O liczne poparcie uprasza 

właściciel 1. ME L I A N

Pożar
W dniu 12 bm. o godz. 22 

w Piotrkowie, przy ul. Staro- 
warszawskiej Nr. 7 w posesji 
Kamińskiego Jakuba powstał 
pożar, skutkiem czego spalił 
się dach tegoż domu. Straty na- 
razie nie ustalone. Przyczyna 
pożaru nieostrożne obchodze­
nie się z ogniem. Wypadku w 
ludziach nie było.

w gmachu Y.M.C.A. w Warsza­
wie przy ulicy Konopnickiej 
Nr. 6, w dniach 15, 16 i 17 sty­
cznia 1937 r.

Redakcja życzy drużynie „So­
koła” Piotrkowskiego sukcesów 
w rozgrywkach „siatkówki”.

NIEGODZIWA ZEMSTA
W dniu 12 bm. o godz. 19 

we wsi Gutów, gm. Grabica, 
został postrzelony z fuzji przez 
okno w swojem mieszkaniu Ste­
fan Maciaszczyk, lat 40, przez 
mieszkańca tejże wsi Antoniego 
Gajdę. Maciaszczyka przewie­
ziono w stanie ciężkim do szpi­
tala św. Trójcy w Piotrkowie. 
Przeciwko Gajdzie Stefanowi 
wszczęto dochodzenie, który 
czynu tego jak pierwiastkowo 
ustalono, dokonał z zemsty za 
to, że Maciaszczyk w r. ub. 
oskarżył go o kłusownictwo.

Zwłoki mężczyzny
na torze kolejowym

W dniu 13 bm. na torze ko­
lejowym, na 139 kim. Piotrków 
—Moszczenica, znaleziono zwło­
ki nieznanego mężczyzny. Przy­
czynę śmierci oraz nazwisko 
nie ustalono.

Kradzież
W dniu 10 b.m. administrator 

fabryki „Wojciechów” w Woj­
ciechowie zgłosił na posterun­
ku P.P. w Kamińsku o dokona­
niu w lokalu tej fabryki kra­
dzieży pasów, wartości 1864 zł. 
Jako podejrzani o dokonanie 
tej kradzieży zostali zatrzyma­
ni: Milewski Kazimierz, zam. w 
Wojciechowie i Gorzędowski 
Antoni, którzy zostali przeka­
zani P. Sędziemu Śledczemu 
w Piotrkowie.

Komunikat
Dyrekcja Powszechnego Uni­

wersytetu Korespondencyjnego 
komunikuje, iż prace piśmienne 
uczniów i wszelką korespon­
dencję należy wobec zmiany 
lokalu wysyłać obecnie pod a- 
dresem: Powszechny Uniwersy­
tet Korespondencyjny, Warsza­
wa, ul. Mokotowska 19. m. 6.

W każdej chwili można się 
zapisać w P.U,K. na kursy szko­
ły powszechnej, gimnazium lub 
poszczególne przedmioty w za­
kresie tych szkół oraz na ogól­
nokształcące Kursy Nauki O- 
bywatelskiej.

Nie przerywając więc zajęć 
zarobkowych można w domu 
dokształcać się i przygotowy­
wać do egzaminu państwowe­
go dzięki kursom specjalnie o- 
pracowanym przez Powszechny 
Uniwersytet Korespondencyjny.

Prospekty wysyłane są bez­
płatnie!
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JTrio Schumana przez radio
W piątek dn. 15.1 o S°£ 

17.15 Rozgłośnie Polskie z rV у 
znania interesujący koncert, 
programie którego figuruje ] 
dno z najznakomitszych d?1 
kompozytora niemieckiego, 
berta Schumana — trio “-f0 
op. 63. Jako wykonawcy wys 
pią: Zygmunt Lisicki, Zdzisi» 
Jahnke i Dezyderjusz Dancz 
wski.
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Na fa l i  radiowej

KINO-TEATR

„ A S “
w Piotrkowie

Tel. 15-20

J. GAYNOR która chciała wyjść za mąż dlatego że o tem sły­
szała, C. BENNET stworzona do miłości, L. YOUNG która 
znienawidziła mężczyzn, S. Simon dla której miłość była naj- 
większem przeżyciem. Cztery te kobiety przeżyły swój wielki 

romans w najpiękniejszym filmie p. t.

Zakochane kobiety
o 3,5,7,9. C eny  miejsc zwykłe

Transmisja opery „Rlanon” 
Masseneta

Któż nie zna miłosnych dzie­
jów Monon Lescaut i Kawalera 
de Grieux opiewanych tak go­
rąco przez Prevost’a, któż nie 
uległ urokowi pociągającej, a 
tak lekkomyślnej kobiety, któ­
ra bez żadnego uczucia odpo­
wiedzialności i wierności porzu­
ca kochających ją mężczyzn, 
owej postaci, która powstać 
mogła tylko w wyobraźni Fran­
cuza. Dla artystów o wybujałej 
fantazji i wrażliwości, zwłasz­
cza dla mużyków była powieść 
Prevost’a wręcz wymarzonym 
tematem do muzycznego opra­
cowania. To też szereg kompo­
zytorów pisze opery, oparty na 
tym dziele; najsłynniejszą „Ma­
non” jest opera Jules Massene­
ta, który jako Francuz potrafił 
szczególnie trafnie oddać atmo­
sferę romansu. Temat sam przez 
się nieco drażliwy przedstawił 
Masset w formie pełnej umiaru
i elegancji, z temperamentem i 
wdziękiem, tworząc dzieło o
iście francuskiej gracji, melodyj- 
ności i lekkości. To też opera 
ta lat 50 przeszło nie schodzi 
z repertuaru scen operowych, 
ciesząc się stałym, niesłabną­
cym powodzeniem. Obecnie wy 
stawia ją Opera Warszawska 
skąd transmitować ją będzie P.R. 
dn. 15.1 o godz. 20.15.

Słuchowiska polskie w broa
c a s t i n g a c h  z a g r a n i c z n y c h

Zainteresowanie zagranicy
skimi słuchowiskami literack1 
wzrasta z roku na rok. Z p , la  ̂
mier zagranicznych zanotow , gr<1 
należy „Miasto Santa Lr u 
Morawskiej w Berlinie, Pra . ty,
i Brukseli, pozatym „Dwa o güv 
na piątym piętrze”, które , l j j  
stawione były w Kairze i _ < 
re wprowadza do swego 
gramu w roku 1937 Praga- ^  tUw' 
ostatnie słuchowisko naPlS v 
Irena Denhnelówna. W Ç ? , • •** 
Szwajęaria, i Holandia zwr ^  
ły się również z prośba ? 
destanie licznych scenan 
polskich. . u

Rozgłośnie czeskie ' f  r iu.
1936 wystawiły następują^ Q, 
chowiska polskie: „Gałą2 ^ •
liwna”—ParandowskiegOi jc. 
szczęśliwszy człowiek na e. 
cie” — Mayeua, „Zioła i ra- 
nie” — Morawskiej, „Nowe: P 
wo kobiety” — Maryno*?,
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Prusa w opracowaniu e[a 
na i dwa słuchowiska K-0
Makuszyńskiego.
Pieśni murzyńskie na p o ^  

fali radiowej
Pieśni murzyńskie P°?'ardz0 

nietylko ciekawe, cz ŝtPfóre ^  
skomplikowane rytmy, к t 0a 
warły silny wpływ naw ^ ż e  
muzykę europejską, }ecZ ̂  o 
swoistą melodykę i 
wzruszająsej naiwności- 
cza murzyńskie pieśni J  e ŝ. 
odznaczają się niezwyk A fa. ч 
presją i żarliwością- Aut у ^  Sp„
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diowa dn. 15.1 o godz-̂ ró ż '
zapozna radiosłuchaczy r2y- 
nego rodzaju pieśniam1 tysta 
ńskimi, które w yk o n a  aVyca
t e a t r ó w  N o w e g o  Yorku, 
muzyki murzyńskiej oania'
Sager-Czaja, przy ako vjsW  
mencie R. Franka. S .v/nicic^1, 
pne wygłosi Alfred

PRENUMERATA m*es'5czna Dziennika Piotrkowskiego wynosi 
_______  zł 3.00 z dostawą, kwartalnie z przesyłką zł 8

Za Redaktora i W ydawnictwo: Leopold Kujawski

CENY OGŁOSZEŃ: I-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr, w tekście
Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz^__— ^

»Drukarnia Krajowa”Pracowników Drukarskich, Piotrków S i e n k i e w i cZ И


